
cześć 1000-lecia Państwa i 1 Maja

Pierwsze meldunki 
o wykonaniu zobowiązań
FALA ZOBOWIĄZAĆ, któ­

rymi nasi hutnicy witają 
obchody Tysiąclecia Pań­

stwa Polskiego, święto 1 Maja 
i Dzień Hutnika, objęła już 
cały kombinat. We wszystkich 
wydziałach podjęte już zosta­
ły zobowiązania produkcyjne 
i czyny społeczne, dochodzą 
nas już także pierwsze mel­
dunki o . wykonaniu postano­
wień. I tak np. załoga Wydz. 
Konstrukcji Stalowych Pionu 
Gl. Mechanika HiL zobowią­
zała się wykonać plan marca 
z nadwyżką 100 ton konstruk­
cji. Zobowiązanie zostało w 
pełni zrealizowane. Podobnie 
o wykonaniu zobowiązania 
zameldowała już też załoga 
Kuźni. Dostarczyła ona do­
datkowo 56,5 ton odkuwek.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęła ZAŁOGA PIONU 
GŁÓWNEGO MECHANIKA 
HUTY. Załoga Odlewni Żeli­
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wa postanowiła wykonać plan 
kwietniowy w 103 proc. War­
tość wszystkich zobowiązań 
produkcyjnych i oszczędnoś­
ciowych tej załogi wynosi 
1.554.000 złotych. Załoga Wy­
działu Remontu Maszyn i U- 
rządzeń postanowiła skrócić 
przebieg wykonania wielu 
rozmaitych remontów w hu­
cie, regeneracji części maszyn, 
wykonania prac warsztato­
wych. Wartość tych zobowią­
zań wynosi 1.5 min złotych. 
Załoga Kuźni Wydziału W-3 
zobowiązała się przez cały rok 
bieżący wykonywać swe mie­
sięczne zadania minimum w 
101,6 proc, realizując jedno­
cześnie plany asortymentowe 
powyżej 100 proc. Na czyny 
społeczne — zarówno dla 
kombinatu jak i dla dzielni­
cy — poświęca załoga Pionu 
Gł. Mechanika HiL 12.500 ro- 
boczogodzin.

Wymieniliśmy tylko niektó­
re zobowiązania. Należy pod­
kreślić. że w dalszym ciągu 
podejmowane są w Pionie TM 
dalsze czyny produkcyjne i 
społeczne oraz zobowiązania o 
charakterze oszczędnościo­
wym.

1679 godzin postanowili 
przepracować w czynie spo­
łecznym na teren e naszej 
dzielnicy oraz przy rozbudo­
wie cśrodka wypoczynkowego 
HiL w Niepołomicach — 
PRACOWNICY PIONU DY­
REKTORA EKONOMICZNE­
GO. W celu zabezpieczenia 
sprawnego przeprowadzenia 
tej akcji apelują oni o zapew- 
n:enie frontu robót, narzędzi, 
sprzętu oraz środków tran­
sportowych. Pracownicy Pio­
nu DE zebrali już i przekazali 
swej Radzie Oddziałowej 311 
złotych na rzecz walczącego 
Wietnamu. (jd)

W Alei Róż zakwitły już krokusy...

Przyjemnego 
wypoczynku 
świątecznego!
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Wyniki moghj bi/ć lepsze Z kroniki Nowej Huty

Fundusz zakładowy wygospodarowany przez załogę HiL Młodzież na budowę Domu Kultury
uynoai 51,7 min z!

Obrady Konferencji Sa­
morządu Robotniczego 
HiL w dniu 2 kwietnia 

wywołały zrozumiałe zainte­
resowanie całej załogi. Wia­
domo: analiza działalności go­
spodarczej huty za rok ubie­
gły, podział funduszu zakła­
dowego, ustalenie wysokości 
nagród, to sprawy bezpośred­
nio interesujące każdego. Ja­
kie wyniki ekonomiczne i ja­
ka była nasza praca, tak u- 
kształtował się ostatecznie 
fundusz zakładowy. Ale za­
nim przejdziemy do cyfr, kil­
ka uwag o wystąpieniu dy­

Nasz noworoczny konkurs 
„Z Tysiąclecia na wyrywki“ 

rozwiązany
Na spotkaniu przedsta­

wicieli redakcji z za­
łogą Hutniczego

Przedsiębiorstwa Remonto­
wego, które odbyło się w 
ub- poniedziałek, rozwiąza­
liśmy nasz konkurs z nagro­
dami ogłoszony w nowo­
rocznym numerze ,,Głosu". 
Konkurs ten pn. „Z Ty­
siąclecia na wyrywki" po­
legał na odgadnięciu na­
zwisk osób, związanych z 
różnymi ważnymi wyda­
rzeniami Tysiąclecia Pol­
ski. Oto prawidłowe odpo­
wiedzi: 1. Bartosz Głowac­
ki, 2. Stanisław August 
Poniatowski 3. Jan Kiliń­
ski, 4- August „Mocny” 
Sas, 5. Władysław Jagiełło, 
6. Popiel, 7. Jan III So­
bieski 8. Bona Sforza, 9. 
Wanda, 10. Władysław Ło­
kietek, 11. Gall Anonim, 
albo Jan Długosz, 12 Lud­
wik Waryński. 13. Kostka 
Napierski, 14. Bolesław 
Chrobry 15- Kazimierz 
Wielki.

W wyniku losowania, do­
konanego przez przedsta- 

rektora naczelnego HiL mgr 
inż. BOHDANA KOŁOMYJ- 
SKIEGO oraz przewodniczą­
cego Rady Robotniczej HiL 
tow. STANISŁAWA MULA­
RZA na temat pracy naszej 
huty w roku ubiegłym.

Niewątpliwym plusem jest 
przekroczenie zadań produk­
cyjnych. Warto przypomnieć, 
że ponadplanowa wartość pro­
dukcji towarowej w cenach 
zbytu wyniosła 118,7 min zło­
tych. Jednocześnie uzyskana 
została nadwyżka zysku bi­
lansowego ponad zadania w 
wysokości 60,5 min złotych.

wicieli załogi HPR (spo­
śród 163 rozwiązań) lau­
reatami naszego konkursu 
zostali:

I nagroda radioodbiornik 
turystyczny: Piotr Gusto- 
wicz, ul. Reja 20/1,

II nagroda aktówka skó­
rzana: Krzysztof Będkow­
ski. Centrum B, blok 1/21,

III nagroda budz;k: Bro­
nisław Grusza, os. Szkolne 
36/76.

IV nagroda, suszarka do 
włosów: Anna Koźlak, os. 
Spółdzielcze 12/23,

V nagroda, bon książko­
wy za 100 zł= Tadeusz Do­
magała, Centrum C, blok 
2/34,

VI nagroda, bon książ­
kowy za 100 zł: F. Głowac­
ka. ul. Anny 9.

VII nagroda, bon książ­
kowy za 100 zł: Stefan Bu­
czek, ul. Friedleina 18.

O terminie odbioru na­
gród w naszej redakcji po­
wiadomimy laureatów 
konkursu informacją na 
ten temat w „Głosie No­
wej Huty”.

Nasi hutnicy wykonali też 
plan eksportu realizując za­
mówienia zagranicznych od­
biorców. Zaległości powstały 
jedynie w asortymencie bla­
chy ocynowanej elektrolitycz­
nie. Zmianie uległa jednak 
struktura ekspcrtu: zmniej­
szył się udział w nim krajów 
kapitalistycznych z 40.5 proc, 
w roku 1964 na 39 proc, w 
roku ub.

Korzystne zmiany (acz na 
pewno daleko jeszcze niedo­
stateczne) zaszły w gospodar­
ce remontowej huty. Zmniej­
szyliśmy ilość godzin posto­
jów remontowych. Nadal jed­
nak ostro występuje brak po­
tencjału w tym zakresie,, co 
szczególnie odbija się na re­
montach kapitalnych. Przy­
kładem opóźnień mogą być re­
monty wp. nr 1 i nr 3 oraz 
pieca przepychowego nr 3. 
Łączne, straty produkcji z ty­
tułu przedłużenia remontów 
kapitalnych wielkich pieców 
wyniosły 36,2 tys. ton surów­
ki.

Postęp osiągnięty został 
również w dziedzinie dalszego 
porządkowania gospodarki 
materiałowej w hucie. Bilans 
roczny wykazuje i potwier­
dza potrzebę kontynuowania 
prac, gdyż zapasy zbędne 
wzrosły w ciągu roku o 43,1 
proc., a zapasy nadmierne 
wynoszące 90 min złotych mi­
mo ogólnego spadku o 28 
proc, stanowią w dalszym cią­
gu poważne unieruchomienie 
środków obrotowych huty. 
Zjawisko to wymaga ener­
gicznego przeciwdziałania.

Wyniki ekonomiczne huty 
osiągnięte w 1965 roku i okre­
ślone takimi wskaźnikami jak 
akumulacja, udział kosztów 
w wartości produkcji towaro­
wej i obniżka kosztów — 
można ocenić pozytywnie z 
zaznaczeniem, że nie zostały 
wykorzystane wszystkie środ­
ki ich dalszej poprawy. Za 
małe :est ciągle zainteresowa­
nie naszych załóg problematy­
ką gospodarcza, a jeżeli już 
następuję w tei dziedzinie o- 
żywienie (zwykle w okresie 
podziału funduszu zakładowe­
go) jest ono krótkotrwałe i 
niesystematyczne. Bilans hu­

ty za rok 1965 zamyka się o- 
statecznie zyskiem w kwocie 
3.010.895.000 złotych.

Proponowany' podział fun­
duszu zakładowego wygospo­
darowanego jak wiadomo w 
roku ub. w kwocie 51.770.000 
złotych przedstawił sekretarz 
Rady Robotniczej mgr ZBIG­
NIEW ROGULA. Z ogólnej 
kwoty funduszu zakładowego 
przeznacza sie 25 proc., tj. 
kwotę 12.942.000 złotych na 
rzecz budownictwa mieszka­
niowego. realizowanego dla 
pracowników HiL. Na fundusz 
socjalno-bytowy załogi huty 
przeznacza sie kwotę 7.766.000 
złotych. Środki te będą słu­
żyć dla zaspokojenia potrzeb 
socjalno-bytowych załogi. Po- 
zostaje do podziału kwota 
31.062.000 złotych. Z tego pro­
ponuje się wydzielić kwotę 
2.062.000 złotych z następują­
cym przeznaczeniem: 100 tys. 
zł na nagrody dla przodują­
cych uczniów 2 i 3-ciej klasy 
ZSZ w HiL, 200 tys. zł na 
nagrody dla pracowników na­
szej zakładowej przemysłowej 
służby zdrowia. 200 tys. zł dla 
emerytów i rencistów, którzy 
przeszli na rentę przed dniem 
1. I. 1965. Byli pracownicy 
huty, którzy odeszli w stan e- 
merytalny w trakcie roku ub. 
winni być ujęci w listach na­
gród poszczególnych wydzia­
łów. Kwota 1.562.000 złotych 
pozostaje do podziału pomię­
dzy wydziały osiągające 
szczególne wyniki techn:czno- 
produkcyjne, które z uwagi 
na swój charakter pracy nie 
znaiduią właściwego odzwier. 
ciedlenia w obowiazuiacvch 
obecnie zasadach wewnątrz­
zakładowego rozrachunku go­
spodarczego krmb:natu. Na 
fundusz nagród indywidual­
nych przeznacza się kwotę 
29 000.000 złotych.

Sredn!a wysokość nap.ród w 
proporcjach do wydziałowych 
funduszy płac (miesięcznych) 
wynosi w skali huty 12.4 
proc. Są oczywiście wydzia­
ły. które uzyskały rezultaty 
lepsze, nawet powyżej 50 
proc. W-rto przytoczyć pa-ę 
przykładów. Oto załoga Aglo-

'Dalszy ciao na str.

W ub. środę przewodniczącego Dzielnicowego Kom. □ 
FJN A. Kasprzyka oraz przewodniczącego Frez. DRN O 
S. Cichockiego odwiedziła delegacja młodzieży Techni- g 
kum Elektrycznego i Zasadniczej Szkoły Zawodowej w q 
Nowej Hucie, która przekazała na ich ręce 12 tys. zł, □ 
jako pierwszy wkład na budowę Domu Kultury. Rów- □ 
nocześnie delegacja zgłosiła zobowiązanie młodzieży obu g 
szkół przepracowania w czynie społecznym 5 tys. godzin q 
przy budowie Domu Kultury. □

Młodzież ta zwraca się do uczniów wszystkich szkól 11 
nowohuckich, by za jej przykładem włączyli się. wraz g 
z całym społeczeństwem nowohuckim, do akcji pod ha- — 
sem: Na XX-lecie dzielnicy — Dom Kultury w Nowej Q 
Hucie. □
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Gościliśmy redaktorów 
prasy zakładowej z CSRS

Przez kilka dni gościliśmy 
redaktorów największej za­
kładowej gazety w Czecho-

Hutnicy dla walczącego
Wietnamu

W odpowiedzi na apel za­
łogi Stalowni Martenowskiej 
o przyjście z pomocą ludno­
ści walczącego Wietnamu, 
wszystkie wydziały IliL prze­
prowadziły zbiórkę pienię­
dzy. Jak informuje nas przew. 
Rady Zak’adowcj HiL tow. 
JAN STEFANIK hutnicy 
kombinatu zebrali do tej pc- 
ry na rzecz Wietnamu ponad 
58.000 zł, w tym 10.000 zł z 
funduszu związkowego. Naj­
więcej — 6.772 zł zebrali pra­
cownicy Pionu TM, 5.745 zl, 
pracownicy 7.K, 4.652 zł. pra­
cownicy Pionu TE. 3.10? zł, 
pracownicy ZMO. 3.099 zł pra­
cownicy DN.

Słowacji, wydawanej przez 
Hutę w Witkowicach. Redak­
torzy „Iskry" — bo tak się 
nazywa odpowiednik naszego 
„Głosu Nowej Huty" — red. 
nacz. Jindrich Suchy i dzien­
nikarze Milada Kubankowa o- 
raz Dalibór Gadlina mieli 
możność oglądnąć kombinat, 
iak również zapoznać się z 
praca zespołu wydającego 
„Głos”. Sporo było rozmów, i 
to bardzo owocnych. Wymia­
na doświadczeń dotyczyła róż­
nych dziedzin, m. in. organi­
zacji pism i warunków pracy. 

Kulminacyjnym punktem 
wizyty stało sie spotkanie z 
przedstawicielami kierownic­
twa HiL z udziałem sekreta­
rza propagandy KF PZPR L. 
Kowara j dyrektora ekono­
micznego W. Kiłnstlera. Przy­
jazne i serdeczne rozmowy o- 
raz wspólne dla gazet hutni­
czych sprawy, wszystko to 
stanowi niewątpliwie dobry 
początek do nawiązania sta­
łej współpracy „Iskry” i ..Gło­
su Nowej Huty”, (w)
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Nie wszyscy wykonawcy zwiększyli tempo robót
na budowie Aglomerowni nr 2

W cieniu wielkich dni w 
Stalowni Konwertorowej, któ­
re przeżywa nie tylko sama 
załoga Stalowni, ale cała huta, 
biegną zwykłe tygodnie na 
innych budowach kombinatu- 
Przystańmy na chwilę i w 
tym tygodniu przy jednej z o- 
becnie pierwszoplanowych, na 
Aglomerowni II.

Jaki jest postęp robót? W 
porównaniu do poprzedniego 
meldunku sprzed dwóch tygo­
dni: na tzw. drodze rudy wi­
dać przyspieszenie tempa ro­
bót budowlanych prowadzo­
nych przez ZBM-3. Postęp 
można dostrzec również w 
pracach elektrycznych prowa­
dzonych tutaj przez Elektro- 
montaż, zwłaszcza zaś przy 
pracach montażowych w sty- 
czr.ikcwniach przy wywrotni­
cach wagonowych. W pozosta­
łych stycznikowniach przy­
spieszenie prac nie jest jeszcze

dostateczne. W zakresie prac : ssawy nr 1-absolutnie nie jest 
energetycznych następuje po- takie, jakie być powinno wo- 
prawa w montażu urządzeń ' bec obowiązujących terminów 
wentylacyjnych oraz energe­
tycznych. Wykonywanie in­
stalacji wodnych i c. o. do­
biega końca.

W sortowni Mostostal przy­
stąpił do montowania 5 prze­
nośników — pozostaje jeszcze 
jeden — natomiast nie podjęto 
dotąd montażu zasilaczy tale­
rzowych oraz kruszarek młot­
kowych.

W pracah elektrycznych w 
sortowni nie widać niestety 
żadnego postępu (F.lektromon- 
taźl), Podobnie w pracach 
energetycznych PIP, Klimat i 
Energoaparatura nie wykazały 
się większą mobilizacją w 
ciągu ub. tygodnia.

A jak przedstawia się sytua­
cja z taśmami i ssawami? 
Tempo Mostostalu, który 
przystąpił narazie do montażu

I! Zjazd nowohuckiego
Oddziału ZNP

4 bm. odbył się w Nowej 
Hucie II Zjazd Oddziału 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego. Tematem obrad było 
podsumowanie dwuletniego 
dorobku i wytyczenie nowych 
kierunków działania związku,

W Zjeżdzie uczestniczyło 
107 delegatów nowohuckich 
nauczycieli oraz wielu zapro­
szonych gości m. in. I sekre­
tarz Andrzej Kasprzyk i se­
kretarz Henryka Winiarska z 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
w Nowej Hucie, poseł na Sejm 
Kazimierz Kuraś i wiceprze­
wodnicząca DRN w Nowej 
Hucie Helena Dudzińska.

Po sprawozdaniu złożonym 
przez prezesa Zarządu Od­
działu ZNP mgr Jana Bąka 
wywiazała się ożywiona dys­
kusja .która koncentrowała 
się głównie wokół problemu

w
w
o-

wychowania młodzieży 
szkołach i roli nauczyciela 
działalności dydaktycznej 
raz spraw socjalno-bytowych.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów prezesem no­
wohuckiego Oddziału ZNP zo­
stał ponownie mgr Jan Bąk, 
wiceprezesami: Z4izisław Du­
da i Jadwiga Grydziuk, sekre­
tarzem Stanisław Pietruszka 
oraz skarbnikiem Leokadia 
Soczyńska. Ponadto wybrano 
delegatów na Zjazd Okręgowy 
ZNP Michała Osieckiego, Ro­
mana Stępnia, Jana Bąka, 
Stanisławę Marglewską, Lu­
dwikę Huptysiowską. Marię 
Piotrowską i Helenę Dudzik, 
a na Zjazd Krajowy ZNP mgr 
Michała Osieckiego.

W części artystycznej wy­
stąpił młodzieżowy zespół a- 
matorski z Technikum Elek­
trycznego w Nowej Huty.

oddania Aglomerowni II do 
eksploatacji. Nie ruszyły wiele 
naprzód prace przy montażu 
taśm nr 1 oraz 2. Kiedy Mo­
stostal się do tego zabierze?

Chłodnie. Wprawdzie do­
starczono 10 wentylatorów, ale 
nie są one jeszcze montowane. 
Budzi to obawy o termin u- 
kończenia tej roboty, co wy­
nika z prostego wyliczenia 
czasu dzielącego od przewf. 
dzianego zakończenia Aglo­
merowni II. Również w 
stacji mieszania gazu nic się 
nie dzieje. Halio, PIP — na co 
czekamy?

Pisaliśmy 2 tyg. temu. Iż po­
tencjał wykonawców na budowie 
Aglomerowni II jest za mały o 
około 40« ludzi. Dziś można odno­
tować, iż na przestrzeni nt>. tygo­
dni został on powiększony o 200 
pracowników, co już jest dobrym 
prognostykiem, ale Jeszcze nie 
przynosi pełnej ilości rąk potrzeb­
nych na budowie. Może w przysz­
łym tygodniu będziemy mogli po­
dać z prawdziwą przyjemnością, 
iż załoga budowlana została po­
większona do pełnej liczby, nie­
zbędnej dla dotrzymania terminu, 
oraz że wszystkie prace,- na całym 
froncie ruszyły w przyspieszonym 
tempie?

W bież, tygodniu egzekuty­
wa KF PZPR w HiL oma­
wiała przebieg kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w za­
kładowej organizacji związko­
wej oraz w radach robotni­
czych. Jak wiadomo, kampa­
nia ta rozpoczęła się w listo­
padzie ub. r. wyborami do 
grup związkowych. Do końca 
marca br. zakończone zostały 
wszystkie zebrania z wyjąt­
kiem konferencji fabrycznej, 
r.a której wyłoniona zostanie 
w maju Rada Zakładowa i 
Rada Robotnicza HiL.

Ogółem w kampanii wybor­
czej odbyło się 960 zebrań w 
czasie których, w dyskusji, 
zabierało glos 6404 pracowni­
ków huty. Kampania wybor­
cza wyłoniła 157 delegatów na 
VII konferencję sprawozdaw­
czą Rad Zakładowej i Robot­
niczej. Istotnym dorobkiem 
dotychczasowych zebrań jest 
zgłoszenie ogółem, przez u- 
czestniczących w nich związ­
kowców 1162 wniosków, z cze­
go do realizacji na szczeblu 
huty oraz w formie postulatów 
do władz zwierzchnich przy­
pada 77 wniosków.

W toku obrad egzekutywy 
podkreślano, że o Ile do stro­
ny techniczno-organizacyjnej 
odbytych zebrań nie ma wię­
kszych uwag, gdyż była ona 
właściwie przygotowana, to

Z egzekutywy KF

Ocena kampanii wyborczej 
w organizacji związkowej

i radach robotniczych HiL
jednak sam przebieg dyskusji 
nie może w zupełności zado­
walać. Poświęcano wiele miej­
sca w wystąpieniach sprawom 
socjalno-bytowym, co jest na 
pewno słuszne. Jednakże nie 
znalazła w nich dostateczne­
go odbicia węzłowa proble­
matyka ekonomiczno-produk- 
cyjna, która stanowi domenę 
zainteresowania rad robotni­
czych.

Zbyt mało też było postula­
tów dotyczących oceny pracy 
rad robotniczych. Nie wyka­
zali dostatecznego zaintereso­
wania przebiegiem kampanii 
kierowniczy przedstawiciele 
administracji gospodarczej 
(zarząd huty), którzy wzięli u- 
dział tylko w nielicznych ze­
braniach. W referatach nie 
znalazła również należytego 
odbicia tak istotna w pracy

Postawa członka partii

Za okazaną ml pomoc w 
czasie ciężkiej choroby 
oraz troskliwą opiekę nad 
dziećmi składam 
ne podziękoivanie 
dnicząccmu Rady 
łowej Modelarni
Szymańskiemu, przewodni­
czącemu Rady W-l, tow. 
Borucie oraz całemu ko­
lektywowi kierowniczemu 1 
załodze W-l/10 HiL.

serdecz- 
przewo- 
Wydzia- 
— tosr.

JÓZEF KUKLA 
z rodziną.

Wszystkim, którzy w 
dniu 31 marca br. wzięli 
udział w pogrzebie EMILA 
KASPRZAKA, okazując 
nam wyrazy współczucia i 
żalu, a szczególnie organi­
zatorom uroczystości po­
grzebowych, Komitetowi 
Fabrycznemu PZPR i Ra­
dzie Kombinatu 111L oraz 
Komitetowi Zakładowemu 
PZPR i Radzie Zakładowej 
Stalowni Martenowskiej, 
składamy tą drogą serdecz­
ne podziękowania.

ZONA Z DZIEĆMI

Jak wykonujemy plan?
fTABELA WYKONANIA ZADA!* 

PRODUKCYJNYCH HUTY DO 
5 BM. WŁĄCZNIE.

•/• planu
Zakład Materiałów ognlotrw. 

ivyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wiclkopicc. 
smoła 
benzol 
siarczan anionu

Aglomerownia ,
Wielkie Pitce — surówka 
Wydział przerobu żużla 

żuż 1 granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia Martcnowska 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur. 
prod. gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod. gotowa 

Walcownia Gorąca Blach 
blach prod. sur. 
pred. gotowa

Walcownia zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod. gotowa 
b'acha ocynowana elektr. 
prod. gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury nrod. sur.

100
103 
107
113

K
35
37
38
93

103
104

102
104
133

112
107
144
145

SI
S3

32
101
103
114
«

172
M
S3

11«

W ostatnich tygodniach wi­
dać znaczną poprawę na bu­
dowie Aglomerowni II. Więcej 
ludzi, żywsze tempo. Czy jed­
nak pozwoli to uniknąć spóź­
nienia? Najlepiej sięgnijmy 
do liczb, jako najbardziej o- 
biektywnych sprawdzianów. 
Plan kwartalny tak zw. prze­
robu na tej budowie (finanso­
wy) przewidywano w wysoko­
ści 54.288 tys. zł. Jak można 
podać w chwili pisania tych 
słów, wykonanie szacunkowe 
tegoż planu 
kształtuje się w wysokości 36 
min zł. Stan zatrudnienia — 
aktualnie wynosi na 29. III br. 
jeszcze za mało pracowników. 
Na pewno grożące spóźnienie 
nie jest wyłącznie winą budo­
wlanych, ale ich wysiłek tylko 
może obecnie zmniejszyć' 
powstałe zagrożenie terminu.

kwartalnego

Na zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym POP Wydziału 
Przerobu Żużla poruszono wie­
le problemów. Z codziennej 
pracy partyjnej i produkcyj­
nej. Omawiano je w aspekcie 
uchwał plenum wrześniowego 
KF partii w HiL, dyskutowa­
no szczerze.

Wiele spośród wypowiedzi 
dotyczyło zasadniczych spraw, 
jak wzrost szeregów partyj­
nych w hutniczej organizacji 
(28 proc, załogi wydziału jest 
członkami partii), rola grup 
partyjnych oraz towarzyszy 
rekomendujących kandyda­
tów do partii; postulowano 
wyczulenie na podnoszenie po­
ziomu ideologicznego, zwraca­
no uwagę na postawę człon­
ka .partii, która musi się prze­
jawiać w każdym momencie 
jego życia. Były i wypowiedzi 
dotyczące obowiązku szczerego

Spotkanie działaczy TRZZ 
z posłem K. Kurasiem

mówienia o bolączkach na ze­
braniu partyjnym, bez czeka­
nia, aż sprawy te narosną i 
staną się problemem. Sporo 
troskl.poświęcili uczestnicy ze­
brania poprawie jakości pro­
dukcji i eksportu, w myśl wy­
tycznych V plenum KC. O tym 
wszystkim mówili m. in. tow. 
tow. F. Szydłowski, J. Mirek. 
J. Chabiński, M. Zapalski, gł. 
wielkopiecownik W. Rudziń­
ski, S. Czekaj.

Uczestniczący w zebraniu se­
kretarz KF PZPR tow. M. Naj- 
duchowski szczególnie wiele 
uwagi poświęcił postawie 
członka partii oraz ocenił dzia­
łalność POP, uznając ją za 
coraz lepiej się rozwijającą.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem tej organizacji zo­
stał tow. E. Pawlicki, sekreta­
rzami tow. M. Zapalski. tow. 
S. Korzeń. Delegatami na kon­
ferencję fabryczną zostali wy­
brani tow. M. Najduchowski 
oraz tow. S. Czekaj. ik.

związkowej problematyka 1- 
deowo-wychowawcza, stano­
wiąca ważny czynnik w 
realizowaniu funkcji społecz­
nej organizacji (związki za­
wodowe szkołą rządzenia, gos­
podarności i obywatelskiego 
wychowania).

Odnotować wypada jeszcze 
jeden minus, na którym — przy 
niewątpliwym dorobku hut­
niczej organizacji związkowej 
— koncentrowali uwagę dys­
kutanci. W toku kampanii na 
dalszy plan zeszła sprawa zo­
bowiązań produkcyjnych, nie 
dokonano ich podsumowania, 
zestawienia wyników; nie u- 
jawniły się też w tym zakresie 
nowe inicjatywy.

I dwie ostatnie uwagi. W 
czasie obrad egzekutywy o- 
mówiono propozycję, aby w 
przyszłości, nie łączyć wybo­
rów do rad robotniczych z 
wyborami do rad związko­
wych. Uznano też za właściwe 
i konieczne zajęcie się przesz­
koleniem nowo wybranego a- 
ktywu zarówno związkowego 
jak i rad robotniczych, ze 
względu na potrzebę szybszego 
wdrożenia do pracy.

Obrady egzekutywy zakoń­
czyło wystąpienie I sekreta­
rza KF PZPR w HiL tow. Ta­
deusza Wachowskiego, który 
ustosunkował się do omawia­
nej problematyki oraz nakre­
ślił najbliższe zadania wyni­
kające z dokonanej oceny 
kampanii wyborcze j w organi­
zacji związkowej i do rad ro­
botniczych. M. in. I sekretarz 
KF partii podkreślił, że szcze­
gólnie istotną sprawą jest za­
rejestrowanie wszystkich 
wniosków zgłoszonych na ze­
braniach wyborczych i udzie­
lenie odpowiedzi każdemu 
wnioskodawcy, jak załatwiony 
został przedstawiony przez 
niego wniosek. (w.)

Ostatnio w KF PZPR HiL 
odbyło się spotkanie działaczy 
TRZZ z Prudnika na Dolnym 
Śląsku i Zarządu Koła TRZZ 
HiL. W spotkaniu uczestniczył 
poseł na Sejm PRL — tow. 
Kazimierz Kuraś i sekretarz 
Rady Kombinatu, tow. Anto­
ni Dałkowski. Główne zada­
nie dla TRZZ to propagowa­
nie Huty Lenina i jej zna­
czenia gospodarczego, społecz-

nego i politycznego dla gospo­
darki narodowej na terenie 
Ziem Zachodnich. W tym celu 
należy również wykorzystać 
szerokie możliwości pracy 
kulturalno-oświatowej.

Przew. MRN w Prudniku 
tow. Kazimierz Regulski za­
poznał zebranych z progra­
mem obchodów Dni Prudnika 
i wystąpił z inicjatywą, aby 
uroczystą sesję Miejskiej Ra­
dy Narodowej rozpocząć częś-

Z okazji zakończenia ob­
chodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego i podsumowania do­
robku kulturalno-oświatowego 
za lata 1965/66. Wydział Kul­
tury Rady Narodowej m. Kra­
kowa ogłosił ogólnomiejski 
przegląd amatorskich zespo­
łów artystycznych. W kwiet­
niu organizowane będą elimi­
nacje dzielnicowe, podczas 
których najlepsze zespoły za-

dą to zespoły estradowe i big- 
beatowe jak: zespół estradowy 
„Meteory”, kwartet gitarowy 
„Błękitni”, zespół żeński „Na­
stolatki”, zespół teatralny „Te­
atrzyk małych form" oraz so­
liści, wyłonieni z konkursu 
pn. „Młodzież przy mikrofo­
nach: Stanisław Pietrzykow­
ski, Halina Majorek i Stanis­
ław Adamczyk. Przegląd tych 
zespołów przewidziany jest 24

Przegląd zespołów amatorskich

105
113

113
113
107
110

111
9«
4«

i<n 
i«» 
100

111

70
43

105Konwertorowa
dni kwietnia charakte- 
na ogół ’ dobrą pracą 
wydziałów huty. Nie- 

zmohilizo-

prod. gotowa 
kształtowniki gięta 

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod. gotowa 
drut prod. sur. 
prod. gotowa

Wydział W-l 
prod. ogółem 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W—3 
prod. ogółem 
wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
wyroby wks

Siłownia
Wydział Wlewnic 

wlewnice i osprzęt 
stal we wlewkach 

Stalownia
Pierwsze 

ryzują się 
większości
powodzenia marcowe 
wab- załogę do wzięcia ostrego 
len™ od samego początku mie­
siąca. A więc może to już prze­
łom w nicrytmiczności pracy? Na 
wyróżnienie zasluguie załoga A- 
glom-rowni. Wykonała ona plan 
z nadwyżką 1.434 ton spieku. Do­
bra passa trwa w Wydz. Wielko­
piecowym. załoga t-go wydziału 
dostarczyła dodatkowo 1.13« ton 
surówki, a wiadomo jakie to Jest 
ważne w warunkach pracy dwóch 
Stalowni: Mart-nowskieJ i Kon­
wertorowe i. Bardzo rytmicznie

pracuje załoga Wydz. Przerobu 'Cią artystyczną .ZDK H1L. U- 
Zużla. Po 5 dniach kwietnia nad­
wyżka produkcyjna wynosi 233 
tony żużla granulowanego i 147 
ton pumeksu. Dobrze spisuje się 
załoga Stalowni Martenowskiej. 
Wykonała ona plan z nadwyżką 
1.183 ton stali. Duże brawa należą 
się walcownikom ze Zgniatacza. 
Pracują doskonale, jak to się mó­
wi „z zębem”. Nic dziwnego, że 
nadwyżka produkcyjna wynosi Już 
2.883 tony kęsisk oraz 3.944 ton 
kęsów. Większość oddziałów Wal­
cowni Zimnej Blach dobrze so­
bie radzi z planami. I tak np. 
załoga Walcowni Zimnej wykona­
ła już dodatkowo 62 tony blachy 
czarnej, załoga Ocynkował Blach
— 217 ton blachy ocynkowanej, 
załoga Ocynowni Ogniowej Blach
— 21 ton blachy. W czołówce naj­
lepiej pracujących wydziałów u- 
trzymuje się nadal Wydział 
Zgrzewanych. Do tej pory 
starczył on już 22 km rur 
nad plan, przekraczając też 
nocześnie swe zadania w produ­
kcji kształtowników giętych na 
zimno, słowem: rytmiczność pra­
cy, dobre tempo od pierwszych 
dni miesiąca, a to decyduje wła­
śnie o sukcesie. Bardzo dobrze 
spisu Iw s:ę obecnie załoga Walco­
wni Drobnej. Przekroczyła ona 
plan w obydwu asortymentach 
swej produkcji: o 1.473 ton profi­
li drobnych i 395 ton drutu.

T»raz o „minusach”. Nadal 
wykonuje zadań załoga ZK. 
wodv te same co poprzednio, 
leełości wyroszą 1.562 ton koksu 
orółem i 1.637 ton koksu wo. 
Nienajlepiej zaczęła t-i miesiąc 
załoga Ocynowni Flektrolityczn-j 
Blach: niedobór wynosi 42 t"ny.

<WI

roczystość odbędzie się w po­
czątkach czerwca b. roku i 
jest związana z obchodami 
1000-lecia Państwa Polskiego.

W trakcie spotkania goście 
z Ziemi Opolskiej zwiedzili 
kombinat pod przewodnic­
twem prezesa koła TRZZ — 
tow. Madowicza.

M. O.

kwalifikują się do przeglądu 
ogólnomiejskiego. planowane- 
gozw ostatnich dniach maja, 
w ramach Imprez Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy. Dla laure­
atów przeglądu przewidziane 
są cenne nagrody, zaś wszyscy 
uczestnicy otrzymają dyplo­
my.

W przeglądzie na szczeblu 
dzielnicowym weźmie udział 
12 zespołów Nowej Huty. Bę-

kwietnia o godz. 17 w Sali 
Teatralnej HiL, natomiast 29 
bm., o godz. 18 w Ognisku 
Choreograficznym ZDK HiL 
(b. Zespół Pieśni i Tańca) od­
będzie się pokaz zespołów lu­
dowych. Wezmą w nim udział 
3 zespoły z Krzesławic (zespół 
dziecięcy, dla dorosłych i ka. 
pela ludowa) oraz zespoły z 
Pleszowa, Grębalowa, Mogiły 
i Lęgu. (bg)

Rys. K. Lenoch— A mówiłem koleżance: ostrożnie z wysiadywaniem pisanek!
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Decydująca sprawa: jakość produkcji

Plan I kwartału br. wykonany 
wyniki marca jednak nienajlepsze 
Niestety nie ma zbyt optymistycznego akcentu w bi­

lansie pracy naszych hutników w okresie miesiąca 
marca. Plan produkcji towarowej nie został wy­

konany. Wynik w tym zakresie brzmi: 99,3 proc. W zło­
tówkach kosztowało to nas stratę 8,5 min zł. Nie to jest 
jednak jeszcze najgorsze. Marzec przejdzie do historii 
huty pod znakiem fatalnej jakości produkcji. Ten fakt 
rzutuje na całą pracę załogi i co tu mówić, obciąża 
wszystkie ogniwa produkcyjne kombinatu, od Stalowni 
po Walcownie Blach.

Rozmawiałem z mgr inż. KAZIMIERZEM CZAJĄ — 
kierownikiem Walcowni Gorącej Blach. Takiego cięż­
kiego okresu tf- pracy dawno już nie pamiętamy — 
mówił. — Jakość wsadu była okropna. Rozwarstwienia, 
stale rozwarstwienia! Tonę za toną blachy trzeba było 
odrzucać. Jeszcze raz problem jakości produkcji 
dal o sobie znać z całą ostrością w hucie.

W najbliższym czasie powrócimy do tego zagadnienia 
na łamach „Głosu". Dziś jeszcze parę uwag o wynikach 
produkcyjnych marca i I kwartału br. A więc nie zo­
stał wykonany plan produkcji towarowej oraz plan pro­
dukcji globalnej. Wynik: 90.6 proc, zadań. Całe szczęście, 
że nadwyżki z poprzednich miesięcy br. były na tyle 
duże, iż w ostatecznym bilansie wyszliśmy obronną rę­
ką przynajmniej za cały kwartał. Plan produkcji towa­
rowe! został wykonany w 101.5 proc., a dodatkowa war­
tość tej produkcji wyniosła 50,3 min złotych. Plan pro­
dukcji globalnej — 97,3 proc.

Które wydziały nie wykonały w marcu swych planów? 
Dlaczego ich nie wykonały? W Zakładzie Koksochemicz­
nym sytuacja nie uległa żadnej zmianie. Ujemne saldo 
w ^tali miesiąca wynosi 6.000 ton koksu ogółem i 10.673 
ton koksu wielkopiecowego, a w skali I kwartału br. — 
17.965 fon koksu ogółem i 13.657 ton koksu wielkopieco­
wego. Są to ilości poważne! U podstaw niepowodzeń leży 
przedłużenie czasu koksowania (dla uzyskania lepszej 
jakości koksu (wo) oraz nieosiągniecie planowanego uzy­
sku z komory. Plan wynosił 14,2 ton, wykonanie — 
14.14 ton. Osobny problem stanowi oczywiście pytanie, 
czy takie duże „ofiary” ilości produkcji na rzecz jej 
jakości, dały chociaż należyte efekty. Odpowiedź na to 
pytanie pozostawmy wielkopiecownikom. ale dochodzą 
nas głosy, że njc zawsze — przynajmniej z równomier­
nością parametrów jakościowych koksu — jest dobrze.

W Stalowni Martenowskiej od­
bywa się właśnie remont IX mar­
tena. Zatrudniona przy nim za­
łoga Wydz. Piecowego HPR re­
alizuje cenne zobowiązania dążąc 
do przedterminowego wykonania 
prac. Spośród wielu wyróżniają­
cych się remontowców wybrali­
śmy kilku najlepszych. Oto oni: 
(od str. lewej) Zdzisław Piekara, 
Stanisław Zborowski, Eugeniusz 
Kosowicz, Kazimierz Trojanow­
ski, Jan Stępień, Józef Zygula, 
Tadeusz Suder — murarze.

Równie dobrze i ofiarnie pra­
cują zespoły HPR-u wykonujące 
remonty torów kolejowych. Ro­
bota to niesłychanie ważna, od 
niej m. in. zależy wykonanie pla­
nów przewozowych Wydziału Ko­
lejowego HiL. Na wyróżnienie 
zasługują sobie przedstawieni na 
dalszych naszych zdjęciach: Jan 
Kubat — brygadzista, Jan Ko- 
bas — pracownik torowy, Jan 
Konwant — pracownik torowy.

I

Stalownikom z Martenowskiej udało się jakoś wyko­
nać plan miesięczny, ale jako żywo — nadwyżka 318 ton 
to nie efekt na miarę ich ambicji i dotychczasowych re­
zultatów. Wiadomo jednak: brakowało surówki, były 
kłopoty jakościowe. Podkreślić należy, że nasz najmłod­
szy nabytek — Stalownia Konwertorowa, od razu zdo­
pingowała „stary” wydział do rywalizacji. Jakość jej 
stali okazała się nadspodziewanie wysoka. Stalownicy 
z Martenowskiej na pewno nie oddadzą łatwo swej skó­
ry, walka o lepsze wyniki jakościowe zapowiada się za­
żarta. Oby tylko jej rezultaty uwidoczniły się w końco­
wej fazie produkcji huty...

Walcownia Gorąca Blach wykonała wprawdzie plan 
produkcji całkowitej, zabrakło jej jednak 5.500 ton do 
wykonania zadań w produkcji towarowej. Przypomnieć 
jednak należy naszą rozmowę z inż. Czają i jego (zupeł­
nie słuszne zresztą) utyskiwania na dostarczany mu me­
tal. Nikt nie jest czarodziejem i z kiepskiej stali nie 
zrobi w żaden sposób dobrej blachy.

Planu miesięcznego nie wykonała załoga Wydziału 
Wlewnic. Niedobór w produkcji wlewnic i osprzętu wy­
niósł 2.622 tony. Poza tym zadań nie wykonała załoga 
Odlewni Staliwa (tłumaczy się to wykonywaniem odle­
wów o wyjątkowo dużej pracochłonności), załoga Si­
łowni (powodem jest opóźnienie planowanego urucho­
mienia turbogeneratora nr 6).

W kwietniu zadania huty są jeszcze bardziej rrpięte, 
a eo za tym idzie jeszcze hardziej trudne do wykonania. 
Ogromny nacisk musi być położony na jakość produk­
cji. Nic mogą powtórzyć się perturbacje marcowe. I dla­
tego cała załoga HiL. a przede wszystkim nasz dozór 
techniczny, musi z większą indywidualną odpo­
wiedzialnością podchodzić do swych zadań. Surowa o- 
cena postawy i rzeczywistego zaangażowania na każdym 
stanowisku, jest po prostu niezbędna.

Plan — żelazne prawo — nie może być nic wykony-

I
i
I

wany.
A oto tabela wykonania zadań huty w marcu i w I

kwartale br.
marzec I kwartał

ZMO — wyroby «ramoto we 100,s
wyroby zasadowe 101,9 100,1

ZK — koks ogółem 93,0 re.o
koks wielkopiecowy 95,5 M,0
prod. towarowa 91,0 34,6

Aglomerownia 102,9 104,0
Wielkie Piece 101,3 09,7
Wydział Przerobu żużla

żużel granulowany 101,2 IM,6
żużel spieniony 105,3 S7,S

Stalownia Martenowaka 100,1 101,4
Stalownia Konwertorowa ±31,6 :S6,5

(Dokończenie na str- 4)

W związku z stale pogłę­
biającą się współpracą
Huty im. T en:na z A- 
kademią Górniczo-Hu­

tniczą w Krakowie oraz C0- 
lecisin urodzin rektora AGH, 
pref. inż. KIEJSTUTA ŻE- 
MAITISA, jednego z najdłu­
żej związanych z hutą ludzi.
Rozmowa z rektorem prof, K. Żemaitisem

Huta AGH - AGH hucie4

poprosiliśmy o rozmowę na 
temat jego działalności i 
współdziałania kierowanej 
przez niego krakowskiej u- 
czelni z Kombinatem.

Oto, co usłyszeliśmy, sięga­
jąc na wstępie do lat przesz­
łych. Rektor, ongiś słuchacz 
tejże uczelni, którą obecnie 
kieruje, rozpoczął prace w 
hutnictwie dokładnie 43 lata 
temu. Przed wojną — w Hu­
cie w Częstochowie i w Hucie 
Baildon. Wspomnienia wojen­
ne, to walki w II Armii Woj­
ska Polskiego, z którą brał u- 
dział w bitwach (Nysa Łużyc­
ka. Drezno, Praga). A potem 
już praca zawodowa w Cen­
tralnym Zarządzie Przemysłu 
Hutniczego, następnie na sta­
nowisku ministra resortu 
przemysłu ciężkiego; hutnic­
twa i znów przemysłu cięż­
kiego. Z kolei działalność w 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów i obięcie kie­
rownictwa ważnej dla gospo­
darki narodowej wyższej u- 
częlni, krakowskiej AGH.

Gdy pytamy o związki rek­
tora z naszą hutą, z góry wie­
my, iż są one wieloletnie i 
głębokie. Datują się od 
roku 1947. kiedy to układano 
program huty — początkowo 
na produkcje pół min ton 
stali i z lokalizacją w Gliwi­
cach. Pref. K. Zemaitis był 
też przy ostatecznych ustale­
niach budowy i rozbudowy 
HiL, a także przy podpisaniu 
umowy ze Związkiem Ra­
dziecki na dostawy mają­
cej powstać pod Krakowem 
nowej, wielkiej, polskiej huty. 
W r. 1948 huta była już prze­
widziana na 1 i pół min ton 
stali: dalszą historię znamy, 
aż po dzień dzisiejszy, kiedy 
zapadła decyzja rozbudowy

Kombinatu do 5,5 min ton 
stali rocznie w nowej pięcio­
latce. Historia budowy i roz­
budowy huty wiąże się mocno 
także z nazwiskiem rektora 
K. Żemaitisa, który wspomi­
na współpracę z Gipromszem, 
inż. Ch. N. 7yb!nem i innymi 
specjalistami radzieckimi, 
których imiona weszły do 
dziejów huty. W r. 1954 rek­
tor został wydelegowany 
przez Rząd PRL bezpośred­
nio na plac budowy w Kom­
binacie. Pamiętny to rok 
pierwszym spustem z wielkie­
go pieca nr 1. datą narodzin 
kolos-’. Zastępcą to w. K. Że- 
maitisa. jako pełnomocnika 
Rządu, był w tym czasie Cz. 
Bąbiński, a głównym kierow­
nikiem budowy inż. M. Ro- 
jowski, którego nazwisko za­
pisało się nie tylko tutaj, lecz 
również na wielu wielkich 
budowach stclicy i gdzie in­
dziej.

Jak obecnie przebiega współ­
praca AGH z hutą? Rektor 
określa ją jako mocno na­

siloną. przy obustronnych ko­
rzyściach. Wielu pracowników 
naukowych AGH bierze u- 
dział w konsultacjach, prze­
prowadza się również prace 
badawcze, opracowywane na­
stępnie i wydawane drukiem. 
Huta im. Lenina daje moż­
ność pracownikom AGH za­
poznania się z najnowocześr 
niejszą technologią. Kilka ka­
tedr stale współpracuje z hu­
tą w różnych zagadnieniach 
dotyczących produkcji i roz­
budowy HiL. Huta pomaga 
natomiast szkolić, m. in. przez 
przyjmowanie na staż słucha­
czy I roku studiów.

Cóż powiedzieć o tym. co 
więcej huta uzyskuje c-d AGH? 
Oczywiście nowe kadry tech­
niczne. 600 młodych inżyrne- 
rów z AGH pracuje już w 
naszej hucie. Tc cały zastęp 
ludzi, którzy podjęli odpowie­
dzialne zadania w Kombina­
cie i-wykonują je z powodze­
niem. dzięki dobremu przygo­
towaniu.

Rozmowa z rektorem K. Że­
maitisem ma wiele ciepłych 
akcentów, gdy mówi on o 
swojej pracy zawodowej w 
ogóle, a o Hucie im. Lenina 
i młodzieży studiującej na 
AGH w szczególności. Z ser­
decznością przyjmuje również 
rektor życzenia od Czytelni­
ków GNH, którymi są człon­
kowie załogi Huty im. Lenina 
i mieszkańcy Nowej Huty, z 
okazji swojego 60-lecia. I 
przekazuje podziękowania.

Rozmowę notowała
IRENA KOZIELSKA

A

Kim są biskupi niemieccy w NRF? Jaki 
jest ich stosunek do polityki, do przeszło­
ści hitlerowskich Niemiec, do okresu o- 
kupacji w Pclsce i poczynań wojsk Hi­

tlera w naszym kraju? Jaką wreszcie posta­
wę zajmują w sprawie tak istotnej, jak u- 
znanie w Europie granic ustalonych w wy­
niku II wojny światowej a w tym, i naszych 
granic na Odrze i Nysie? Czego się oni nau­
czyli z minionych wydarzeń i co aktualnie 
dziś reprezentują już nie jako katolicy, lecz 
— nas to przecież także bardzo interesuje 
po prostu — obywatele swego kraju, tj. Nie­
mieckiej Republiki Federalnej?

Nieraz rozmawiamy o polityce, o wielkich 
rprawach, o wydarzeniach mających znacze­
nie dla teraźniejszości i przyszłości. Można 
jednsk bez zająknienia powiedzieć, że — sko­
ro tematem staje się polityka NRF, nie za­
wsze jesteśmy w stanie dość realistycznie o- 
c»nić działalność kleru w tym państwie. A 
już z pewnością posiadamy poważne luki w 
zakresie informacji dotyczącej polityki kle­
ru czy Episkopatu w NRF. W tej sytuacji, 
wydaje się, że będzie rzeczą wskazaną i słu­
szną. a na pewno już na czasie, zadać sobie 
nieco trudu: po prostu przypomnieć tylko 
niektóre fakty, postawy i stanowiska.

ZANIM WYRUSZONO NA POLSKĘ

• Dziś już nie będzie rewelacją, lecz zwy­
kłym historycznym przypomnieniem stwier­
dzenie. że od pierwszych chwil hitlerowskie­
go panowania w Niemczech łrcrarchla ko­
ścielna poparła nowy reżim. Trzeba o tym 
mówić, jakkolwiek tamtejsi dostojnicy ko­
ścielni nie bardzo lubią, kTedy przypomina im 
się lata od 1933 do 1945. Mimo to dla nas, Po­
laków, sprawy te mają swcia wymowę. Nie

Kartki r. historii

Warto przypomnieć
tylko historyczną. Lepiej, I to z całą pewno­
ścią. rozumiemy za ich pośrednictwem nie 
tylko historię, ale i... teraźniejszość. Mało te­
go: sądy nasze o bieżących sprawach nab e- 
rają większej precyzji. A żyć przecież trzeba 
w realnym, a nie wyimaginowanym świę­
cie.

W liście pasterskim, wydanym po legali­
zacji przewrotu faszystowskiego w Niem­
czech datowanym 6 czerwca 1933 r, tamtejsi 
biskupi niedwuznacznie podkreślali przy­
jęcie politycznych haseł hitleryzmu. Oto je­
go fragment: „Również i cele jakie nasz no­
wy autorytet państwowy stara się osiągnąć 
dla wolności naszego narodu, katolicy witają 
z zadowoleniem. Po latach braku wolności dla 
naszego narodu i pogardy oraz haniebnego 
uszczuplenia naszych praw narodowych nasz 
naród niemiecki musi odzyskać z powrotem 
wolność i zaszczytne miejsce w rodzinie na­
rodów...”

20 lipca 1933 r. został zawarty konkordat 
pomiędzy rządem hitlerowskim a Watyka­
nem. W związku z tvm arcybiskup dr Kon­
rad Gróber pisał: ,.W wyniku nastąpił przy­
jazny zwrot wiernych katolików ku narodo- 
wc-socjalistycznemu państwu”.

Kościół niemiecki fascynował konkordat z 
hitleryzmem. Za jego podpisanie dzękował 
Hitlerowi kardynał Faulhaber; „Czego nic 
dokonały dawne parlamenty i partie w ciągu 
60 lat, to w ciągu 6 miesięcy urzeczywistniło 

dalekosiężne spojrzenie Pana jako męża sta­
nu”.

Popierając III Rzeszę i politykę Hitlera w 
generalnych poczynaniach, niemieccy ksią­
żęta kościoła dziękczynnymi modłami i gra­
tulacjami dla fiihrera czcili zajęcie Zagłębia 
Saary. Natomiast w wewnętrznej polityce 
znajdowali — jak biskup Berning z Osna­
brück — słowa uznania dla obozów koncen­
tracyjnych i „ich walorów wychowawczych" 
(wyżej wymieniony kapłan, przemówienie 
swe do więźniów obczów- koncentracyjnych 
zakończył trzykrotnym „Sieg Heil”).

Entuzjastyczne wypowiedzi niemieckiego 
episkopatu towarzyszyły każdemu politycz­
nemu i międzynarodowemu sukcesowi Hitle­
ra, jak r.p. zajęciu Austrii, Sudetów czy Cze­
chosłowacji.

JAK TO BYŁO

Dz:ś, gdy niektórzy biskupi polscv wystą- 
pTi z przepraszającym „orędziem” do b:sku- 
pów niemieckich, warto przypomnieć, jak to 
było po rozpoczęciu hitlerowskiego najazdu 
na Polskę.

Ctóż zaraz po tym wydany, wspólny list 
pasterski biskupów niemieckich głosił: „W 
tej godzinie rozstrzygnięć zachęcamy i upo­
minamy naszych żołnierzy katolickich, by o- 
kazywall p?s’u'zeństwo Führcrow5, spełniali 
swe obowiązki i byli gotowi złożyć w ofierze 
samych siebie. Wzywamy wiernych do żar­

liwych modłów o to, by Opatrzność Boża pro­
wadziła tę wojnę do błogosławionego zwy­
cięstwa..."

Kiedy padła Warszawa biskupi wszystkich 
diecezji niemieckich zarządzili uroczyste bi­
cie w dzwony na cześć zwycięstwa fiihrera 
W lutym 1940 r. urzędowy organ kardynała 
Bertrama, arcybiskupa Wrocławia, nazwał 
wojnę walką o „sprawiedliwy rozdział nie­
zbędnej przestrzeni życiowej” (Lcbensraum).

Zacietrzewienie antypolskie niemieckego 
kleru wzrastało. W czasie trwania zbójeckie­
go napadu na nasz kraj, 10 września 1939 
biskup Ehrenfried z Wiirzburga pisał „...aby 
Boska Opatrzność doprowadziła walkę tę do 
błogosławionego dla naszej ojczyzny sukcesu 
i pokoju”.

Wspierając hitleryzm, biskup gdański 
Splett, już 6 września 1939 odwoływał odpra­
wianie ..jakichkolu-iek nabożeństw polskich”, 
a 15 września 1940 r. nakazywał urzędom pa­
rafialnym diecezji chełmińskiej: „Polecam 
natychmiast usunąć z kościołów wszj'stkie 
przedmioty z polskimi napisami i emblema­
tami (tablice z modlitwami itp.ł oraz inne 
polskie napisy i obrazy w kościele... Chorą­
gwie itp. nie mogą być jednak przechowy­
wane w domach parafialnych, ani w domach 
prywatnych. Polskie napisy i symbole należy 
usunąć z chorągwi, pomników etc.”

*
Oto jęst jedna karta z historii. Dotyczv ona 

niestety... partnerów i adresatów polskich 
biskupów z związku z głośnym do niedawna 
.orędziem". Po jakiej stronie stali oni w epo­
ce komór gazowych, masowych zbrodni lu­
dobójstwa —- mówią fakty. Czy wyciągnęli z 
nich wnincki’

(d.c.r
RW
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merowni I otrzymuje 55.1 
proc. (średn!a nagroda wyno­
si na 1 pracownika 1438 zł), 
załoga Stalowni Martenow- 
skiej otrzymuje 53,8 proc, 
(średnia nagroda wynosi na 
1 pracownika 1721 zł), załoga 
Walcowni Zimnej otrzymuje 
51,7 proc, (średnia nagroda 
na 1 pracownika wynosi 1374 
zł), załoga Wydz. Przerobu 
Żużla otrzymuje 53.2 proc, 
(średnia nagroda na 1 praco­
wnika wynosi 1479 " 
ZK otrzymuje 51,2 
dnia nagroda na 1 
ka wynosi 1059 zł), 
niki najlepsze, 
ce o tym, że rozrachunek go­
spodarczy spełnia jednak i- 
stotna rolę, a co za tym idzie, 
że dobra praca, wysiłek, tro­
ska o ekonomikę — przynosi 
załodze korzyści w postaci 
większej nagrody.
D330COOCC^CK»OOOOOCXXXXXXX

zł), załoga 
proc, (śre- 
pracowni- 
Są to wy- 
świadczą-

Zastrzeżenia do przyznane­
go wskaźnika — niższego nie­
co od średnićj huty — wy­
sunęli przedstawiciele DI mo­
tywując to dużym wysiłkiem 
służby inwestycyjnej huty i 
twierdząc, że niewykonanie 
zadań inwestycyjnych nie ob­
ciąża bezpośrednio załogi Pio­
nu DI. Motywacja ta nie zo­
stała jednak uwzględniona: w 
głosowaniu wniosek o przy­
znanie średniego wskaźnika 
huty (zamiast 40,4 proc.) — 
upadł.

Z kolei przewodniczący Ra­
dy Zakładowej HiL tow. JAN 
STEFANIK przedstawił wy­
konanie preliminarza wydat­
ków części socjalnej funduszu 
zakładowego z roku 1964 oraz 
projekt nowego preliminarza. 
O wykorzystaniu funduszu 
socjalno-bytowego napiszemy 
niebawem oddzielną informa­
cję. Teraz można podkreślić, 
że w preliminarzu mieszczą

się m. in. wydatki na kolonie 
letnie, wypoczynek świątecz­
ny załogi, spartakiadę huty, 
op:ekę nad chorymi itd.

Konferencje zakończyło 
podjęcie 4 uchwał: w sprawie 
przyjęcia bilansu rocznego za 
1965 rok, w sprawie zatwier­
dzenia zasad podziału fundu­
szu zakładowego HiL, w spra­
wie podziału funduszu zakła­
dowego i w sprawie przezna­
czeni 6 min zł z części so­
cjalnej funduszu zakładowego 
na budowę Domu Kultury w 
dzielnicy, (jd)

w Stalowni Konwertorowej
Niespodziewanie zapadły 

decyzje odnośnie przejścia 
załogi Stalowni Konwer­

torowej do pracy w ruchu 4 
brygadowym z dniem 1 marca 
br. W Wydziale tym w no­
wym systemie pracy zatru­
dniać się będzie 357 pracow­
ników technologicznych na 
różnych stanowiskach w po­
szczególnych oddziałach. Po­
nadto z Wydziału Kontrolno- 

Pomiarowego przechodzi na

nowy system pracy 14 pra­
cowników. Cieplnego 89, — a 
z WCK Walcowni Zgniatacz 
62. —

Ogółem w hucie na dzień 1 
marca br. w nowym systemie 
pracy zatrudnionych było 6.742 
pracowników fizycznych, co 
stanowi w stosunku do zatru­
dnionych pracowników w ru­
chu ciągłym ok- 54 proc.

Wymowny to wskaźnik, 
stwierdzający, że w stosunko-

Zasłużyli na pochwałę N

Poprawa uzysku 
tematem wielkiego konkursu 

z nagrodami

Wydajnie pracuje załoga 
Oddziału Oćyncwni Elektroli­
tycznej P-62, która samorzut­
nie zobowiązała się do wyko­
nania trudnych zadań br., wię­
kszych od 1965 r. o ponad 20 
tys. ton produkcji, bez potrze­
by wpre-wadzenia planowanej 
w tym celu 3 zmiany. Plan zą 
marzec walcawnicy tego od­
działu zrealizowali z nadwyż­
ką, wynoszącą około 400 ton 
blachy ocynowanej elektroli­
tycznie.

Ambitna załoga napotyka Jed­
nak na szereg trudności, które ob. 
niżają wydajność pracy. Dobra 
rytmiczna praca w dużej mierze 
uzależniona jest od sprawnie 
funkcjonującego transportu. Dla­
tego też Już w czasie dyskusji 
nad projektem planu na br. za­
łoga warunkowała jego wykona­
nie usprawnieniem środków tran­
sportu m. in. zakupieniem dwóch 
wózków typu „Rak", potrzebnych 
do przewoże-ra paczek blachy z 
agregatu na sortownie 1 plac wy­
syłkowy. Niestety kierownictwo 
wydziału zbyt mało zrobiło do­
tychczas w tym kierunku, a szko­
da, bo leży to przecież 1 w Jego 
interesie.

Bardzo debrze rozwija się 
zgłoszona przez racjonali­
zatorów Dyrekcji Inwesty­

cji inicjatywa podejmowania 
zobowiązań na nową pięcio­
latkę. Warto podać, iż w ślad 
za pierwszym z-bowiązaniem 
inż. II. Bazylewicza poszli z 
kolei inż. inż. Waligórski. Hu- 
czkowski. a następnie Nieciak, 
Kozak, Nowakowski, Banatow-

uczczenia TysiącleciaDla
Państwa Polskiego. Święta 1- 
Maja i Dnia Hutnika pracow­
nicy Oddziału Ocynowni Ele­
ktrolitycznej podjęli szereg 
cennych zobowiązań produk­
cyjnych, zmierzających do 
zwiększenia wydajności pracy 
i poprawy wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych, oraz 
lepszego wykorzystania agre­
gatów i ich modernizacji. M. 
in. kobieca brygada z Sortowni 
Blach zobowiązała się przesor­
tować w kwietniu dodatko­
wo 50 ton blachy i przystąpić 
do współzawodnictwa o tytuł 
EPS.

Na szczególne wyróżnienie w 
realizacji planu i zobowiązań 
produkcyjnych zasłużyły sobie 
zmiany mistrzów: AUGUSTA 
HEIMY, ZDZISŁAWA BULI- 
CZA i STEFANA CHRYCZY- 
KA oraz EDWARDA SOS AK. 
MARIAN LITWA, MARIAN 
Świder, irena fragel i 
HANNA TEKIELSKA.

aszych hutników za­
interesuje z pewnoś­
cią wielki konkurs, o- 

głoszony przez Zjednocze­
nie Hutnictwa Żelaza i 
Stali oraz Zarząd Główny 
ZZH. Tematem tego kon­
kursu jest osiągnięcie po­
prawy uzysków przez wal­
cownie, rurownie i ciągar- 
nie, a jego celem — jesz­
cze większe zainteresowa­
nie załóg hutniczych po­
prawą wyników produk­
cyjnych.

W konkursie mogą brać 
udział: wydziały walcowni­
cze względnie całe ich ze­
społy, wydziały ciągami i 
rurowni, wydziały wzglę­
dnie zespoły produkcyjne 
kooperujących zakładów 
produkcyjnych, połączone 
zespoły naukowo-badaw­
cze, połączone zespoły ra­
cjonalizatorskie z wydzia­
łami realizującymi dany

projekt wynalazczy, osoby 
lub grupy pracowników z 
resortu przemysłu ciężkie­
go lub z innych przedsię­
biorstw państwowych.

Udział w konkursie nale­
ży zgłosić na specjalnej 
karcie zgłoszenia poprzez 
dyrekcję huty w Zjedno­
czeniu Hutnictwa Żelaza i 
Stali (pion TO) w termi­
nie do 30 kwietnia br.

Zasady konkursu są na­
stępujące: należy osiągnąć 
poprawę wskaźnika uzysku 
w stosunku do wskaźnika 
zaplanowanego na rok 
1966. Należy osiągnąć ob­
niżkę jednostkowych ko­
sztów własnych wytwarza­
nia, związaną ze wzrostem 
uzysku. Wyniki 
w realizacji 
konkursowych 
bieżącego roku 
przedstawione 
realizacji

osiągnięte 
zamierzeń 
w ciągu 

winny być 
na karcie

przedsięwzięcia

konkursowego do oceny 
przez Komisję Konkurso­
wą, w terminie do dnia 31 
stycznia 1967 roku.

A oto wykaz nagród, 
które można zdobyć za 
najlepsze wyniki we wspo­
mnianym konkursie:

I nagroda 125 tys. zł.
II nagroda 100 tys. zł. 
dwie III nagrody po 50

tys. zł.
Nagrody mogą być przy­

znane wyłącznie z e s p o- 
1 o m zgłoszonym do kon­
kursu. Oceny i zakwalifi­
kowania do odpowiedniej 
nagrody dokona 
Konkursowa, 
przez dyrektora 
czenia Hutnictwa Żelaza i 
Stali oraz Zarząd Główny 
Związku Zawodowego 

Ylutników- Wyniki kon­
kursu zostaną ogłoszone i 
podane do wiadomości za­
interesowanych w 
do dnia 31 marca 
ku. Szczegółowe 
konkursu ujęte są 
laminie.

Zachęcamy załogi wy­
działów walcowniczych 
HiL do udziału we wspo­
mnianym konkursie.

Komisja 
powołana 

Zjedno-

terminie
1967 ro- 

zasady 
w regu-

(dz)

Tak więc inicjatywa zgło­
szona przez pracowników DI 
powinna zostać poszerzona na 
wszystkie koła w wydziałach 
i objąć szeroką tematykę ra­
cjonalizatorską, wynikającą z 
pierwszoplanowych zadań na­
szej huty. Po to, aby rok 1966 
stał się rzeczywiście Rokiem 
Wynalazczości w HiL — zgod­
nie z koncepcją Rady Zakła­

Bok 1066-rokiem wynalazczości
ski i in., deklarując zobowią­
zania wartości łącznie 33 min 
zł.

Inicjatywa pracowników In­
westycji jest cenna ze względu 
na fakt zmniejszenia się ostat­
nio ilości wniosków racjona­
lizatorskich z zakresu inwesty­
cji w HiL, ze względu na obec­
nie obowiązujące przepisy od­
nośnie ni i szych wynagrodzeń 
za tego typu projekty. Te sa­
me wnioski byłyby o wiele 
lepiej wynagrodzone np. w bu­
downictwie, niż w hutnictwie. 
Stąd na szczególne podkreśle­
nie zasługuje ponowne ożywie­
nie ruchu racjonalizatorskie­
go w zakresie tematyki inwe­
stycyjnej. który dzięki powyż­
szym zobowiązaniom wycho­
dzi ze stagnacji notowanej w 
ub. r. Dowodzi to przywiąza­
nia racjonalizotorów do huty 
i społecznego podejścia do jej 
potrzeb.

Obecnie chodzi o to. by ini­
cjatywa ta została poszerzona 
przez podjęcie jej z kolei przez 
innych pracowników w kom­
binacie. o co KTiR apeluje do 
członków kół racjonalizator­
skich i pozostałych pracowni­
ków Dyrekcji Inwestycji — 
dla uczczenia zbliżającej się 
konferencji scrawczdawczo- 
wyborczci w KTiR huty.

W związku z powyższym trzeba 
zrewidować w wydziałach podję­
te poprzednio zobowiązania na la­
ta 1S06—70, które w szeregu wy­
padków si żenująco niskie. Trze­
ba zwrócić wiecej uwagi na spra­
wy blip. oczekujące rozwiązania 
przez racjonalizatorów, w pełnym 
zrozumieniu ich znaczenia dta za­
łogi hut-ierri. Specjalnie należy 
poświecić wiele racjonalizatorskiej 
inicjatywy wnioskom dotyczącym 
poprawy jakości produkcji i ek­
sportu.

dowej HiL oraz KTiR. W ten 
sposób racjonalizatorzy huty 
mogą najpełniej włączyć się 
w realizację uchwał V plenum 
KC Partii i ułatwić realizację 
trudnych zadań huty w nowej 
pięciolatce.

inż. JERZY PILCH
Przewodniczący KTiR HiL

Z zagadnień gospodarki materiałowej

Kończymy z czarną magią
Czy gospodarka materia­

łowa, to czarna magia? 
Takie pytanie można so­
bie zadawać dziesiątki 

razy, gdy mowa o przedziw­
nych przypadkach bałaganu w 
tej dziedzinie w wielu zakła­
dach przemysłowych, nie wy­
łączając z ich liczby naszej 
huty. Zaiste nie wszędzie mo­
żna natrafić na tyle udziw­
nień i niekonsekwencji jak 
właśnie w tej podstawowej go­
spodarce dobrem narodowym. 
To ostatnie określenie napew- 
no nie będzie przesadne, gdy 
w grę wchodzą miliony zł jak 
to ma miejsce w Hucie im. Le­
nina, „mieście” fabryk posia­
dających zapasy materiałowe. 
Stąd warto śledzić wysiłki Ra­
dy Robotniczej HiL. która po 
długiej analizie podjęła nieda­
wno uchwalę o obowiązku 
uporządkowania tego zakresu

zarządzania, boć i te 
sprawy pod powyższe pojęcie 
podciągnąć należy.

Wiele gorzkich uwag kry­
tycznych zdarzyło się już pi­
sać na powyższe tematy, nie 
wiele bywało okazji do opty­
mizmu, gdy rzecz miała do­
tyczyć problemów z gospodar­
ki materiałowej w wydziałach. 
I oto wraz z wiosną, mamy 

opierwsze jaskółki poprawy, 
czym spieszę donieść.

Plan I kwartału br. wykonany

ocynkowana
ocynowana 

ocynowana elektrolitycznie 
trafo

(Dokończenie ze str. 3)
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska 
kęsy

Walcownia Gorąca Blach 
prod. całkowita 
prod. towarowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. całkowita 
prod. towarowa 
blacha 
blacha 
blacha 
blacha

Walcownia Drobna 
profile drobne 
walców ka

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe w tonach 
rury stalowo w km 
kształtowniki gięte

Wydział Wlewnic 
wlewnice i osprzęt 
stal elektryczna

Wydział Odlewnie 
ddlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-J 
wyroby warsztatu mechanicznego 

wyroby ok: 
wyroby kute

Tlenownia — tlen przemysłowy 
Siłownia — enereia elektrvczna

marzec I kwartał
103,5 104,9

103,9 52,1

100,1 101,2
’M 99,1

101,4 100,8
100,2 100,9
104,2 104,3
102,5 103.1
108,8 83,1
101,0 06,1

105,1 108,9
103,9 101,1

105,8 108,3
105.9 108,1
107,3 104,3

66,3 47,3
103,5 101,4

56,6 69,0
104,7 103,9

100,5 100,5
107,0 104,4
103,6 1*1,7

1217,9 1217,9
«7,5 «02,9

wo krótkim okresie czasu tj. 
od dnia 1 czerwca 1962 r., 
ilość zatrudnionych pracowni­
ków w nowym systemie pracy 
wzrosła 6-krotnie.

Niewątpliwe sukcesy w tej 
dziedzinie wynikły nie tylko z 
istotnych potrzeb ochrony 
zdrowia wielotysięcznej rzeszy 
hutników, ale są ’również wi­
domym znakiem troski o spra­
wy ludzkie ze strony związ­
ków zawodowych, głównych 
rzeczników tej sprawy, które 
na różnych szczeblach admini­
stracji państwowej starały się 
o przyspieszenie podjęcia de­
cyzji w tej sprawie, pociąga­
jącej za sobą wzrost zatrud­
nienia i funduszu płac. Skoro 
osiągnęliśmy już główny cel, 
przed radami poszczególnych 
wydziałów i Radą Kombinatu 
otwarło się piękne pole do po­
pisu w zakresie organizacji 
racjonalnego wypoczynku po 
pracy dla załóg, zatrudnionych 
na najcięższych i odpowie­
dzialnych stanowiskach pra­
cy.

KAZIMIERZ SZPEJDA

9 kwietnia (sobotą) czynne będą 
wszystkie zakłady gastronomiczne 
na terenie dzielnicy do godz. 18, 
z wyjątkiem pełniących dyżury 
tj. do godz. 20; jak: rest. „Arka- 
dia”, „Halinka”, bar „Bachus", 
Test. „Ludowa”, kawiarnia „Sty­
lowa”, rest. .Teatralna” i „Sło­
neczna”.

10 kwietnia placówki NZG będą 
zamknięte, oprócz dyżurnych, jak 
„Ekspress”, „Kopciuszek”, „Kra­
snoludek”, „Wisła”, „Zachęta” i 
„Marten”, czynnych w godz. od 
10 ‘do 20. W drugi dzień świąt 
wszystkie zakłady gastronomiczne 
otwarte będą normalnie.

cych normatywów materiałów oraz 
ich zużycia. Bardzo istotne bę­
dzie również wprowadzenie do 
kartoteki cen Jednostkowych ma­
teriałów, dła orientacji biorącego 
Je pracownika Ile kosztuje 
pobrano urządzenie. Uaktualniono 
wywieszki magazynowe informu­
jące do czego każdy materiał 
służy, by nie było więcej wy­
padków — iż „nieznane” po la­
tach nikomu materiały stają się 
bezpańskie i niepotrzebne...

być spożytkowane, w innych 
wydziałach. Ot choćby pom­
py wodne, które chętnie przy­
jął Zakład Koksochemiczny. 
Dzięki energicznej inicjaty­
wie nawiązana została łącz­
ność między wydziałami, w 
których — o dziwo — potrzeba 
było materiałów zmagazyno­
wanych na beznadziejne cze­
kanie w Aglomerowni. I tak 
np. 31 silników przekazano AZ 
do upłynnienia (wartość 100 
tys. zł.), ale dalszych 15 oddano 
innym wydziałom, które ich 
pilnie potrzebowały.

Suma sumarum przeszło 
dziesięciomiiionowe zapasy w 

_ . - . i za­
częły się zMiżać do właści­
wych granic, tj. kwoty 
zł. Więcej: dzięki 
nieniu błędu (uwaga, 
czarnej magii właśnie) 
nieć lutego br. zapasy 
czonym magazynie spadły do 
7 min '
gał na 
woś ci 
czytał 
powiększył zapis wartości ma­
teriałów w magazynie Aglo­
merowni o 450 tys. zł. Chodziło 
o czujniki, które w tak prze­
robionej wersji można było li­
czyć niemal na wagę złota.

NA PRZYKŁAD 
W AGLOMEROWNI

Jest ona jednym z pierw­
szych wydziałów — w których - 
solidnie wzięto się do porząd- 
kow. Po jesiennym przeglą- maga2ynie wydziałowym
dzie stanu gospodarki mate­
riałowej w Aglomerowni, jej 
Rada Robotnicza stwierdziła, 
że przekroczenie normatywów 
w magazynie kształtuje się w 
niebagatelnej sumie ok. 1 min 
800 tys. zł. Odnosiło się to np. 
do wyrobów metalowych jak 
śruby, nakrętki, różne drobne 
urządzenia konstrukcyjne; du­
żo ponad normę było też silni­
ków elektrycznych, części za­
miennych jak młotki do kru­
szarek itd. Drugie stwierdze­
nie po kontroli brzmiało: za 
dużo materiałów zalega maga­
zyn przez kilka nawet lat, nie 
ma na nie zapotrzebowania. 
Na przykład
Tak właśnie doszło do wy­
śrubowania
magazynowych, które odbieg­
ły od norm». a im czas dalej 
posuwał się naprzód, tym 
większe stawały się magazy­
nowe buble, niestety bardzo 
kosztowne dla wydziału...

KONIEC BEZWŁADU
Tak możnaby określić to, co 

.’.stąpiło z kolei — po prze­
prowadzeniu solidnej kontroli 
Drze’: zespół komisji materia­
łowej Rady Robotniczej w 
Aglomerowni. Lody ruszyły, a 
wraz z nimi wyzwalać zaczęły 
się ciężkie pieniądze zamrożo­
ne w bublach. Więcej: okazało 
się, iż większość tych ostat­
nich wcale na-to miano nie 
zasługuje, gd"icindziej mogąc

pompy wodne.
stanu zapasów

8,6 min 
wyjaś- 
coś z 

na ko- 
w rze-

700 tys. zł. Błąd pole- 
tym, iż ktoś w księgo- 
materiałowej źle od- 
fakturę i ciepłą ręką

JUŻ NIE SAMI
Praca zapoczątkowana przez 

grupę uspołecznionych ludzi 
dała nie tylko efekty w po­
staci zlikwidowania nadmier­
nych zapasów materiałowych. 
Przyniosła jeszcze coś więcej. 
Mianowicie zmianę postawy 
niektórych odpowiedzialnych 
członków załogi. Przede wszy­
stkim mistrzów. Poczuli się 
odpowiedzialnymi za to, co 
zamawiają w wyższym stop­
niu. niż dotychczas. Nauka nie 
poszła w las.

Obecnie Rada Robotnicza Aglo­
merowni, realizując 
dy Robotniczej HiL, 
rządku dziennym 
ładu w gospodarce 
Środkami do tego
prowadzenie kartoteki magazyno­
we) na bieżąco, wprowadzenie do 
niej pełnych nazw materiałów, 
n-m!es'en:c na nia obowiazują-

uchwalę na­
stawia na po- 
ugruntowanie 
materiałowe), 
celu ma być

Naprawdę nowością będzie 
wprowadzenie w P-30 co­
dziennych ftportów obrotu 
magazynowego, w celu pogłę­
bienia bieżącego rozrachunku 
kosztów. Dokonanie tego bę­
dzie możliwe przy odpowied­
niej zmianie stylu oraz orga­
nizacji pracy. Drugim ważnym 
pociągnięciem stanie się co­
miesięczne zgłaszanie kierow­
nictwu wydziału zapasu ma- 
terialów*nie mających aktual­
nie zastosowania, a zamówio­
nych poprzednio przez mi­
strzów. Wszystkie wymienione 
środki już działają, lub są w 
trakcie wprowadzania. Do nfcłi 
dojść jeszcze mają inne. Mia­
nowicie sprawozdawczość ze 
zużycia materiałów w dużych 
ilościach. Dotyczy to np. taśm 
transporterowych (wartości ok. 
4.5 min zł rocznie), następnie 
zużycia rusztowin, których 
wartość roczna wynosi 1,5 min 
zł w tym wydziale.

I wreszcie ustalony został 
jeszcze jeden czynnik, niez­
miernie ważny dla gospodarki 
materiałowej: osobista odpo­
wiedzialność wszystkich, któ­
rzy mają na nią wpływ. 
Wzrost poczucia odpowiedzial­
ności za składane zamówienia, 
za majątek, który znajdzie się 
w przyszłości w magazynie. 
Za marnotrawstwo, które nie 
wynika z czarnej magii, ale z 
winy konkretnych ludzi. Przy 
wszystkich wymienionych wy­
żej pociągnięciach organizacyj­
nych, przy uściśleniu kon­
troli stanu gospodarki mate­
riałowej w wydziale — na pl~n 
pierwszy musi wysunąć się 
wzrost świadomości, że za złą 
gospodarkę materiałową od­
powiada się nie zbiorowo, ale 
przede wszystkim indywidual­
nie. Ze na tym także traci się 
indywidualnie, nie tylko w 
układzie całej załogi. I cie­
plej: że poczucie, iż zasłużyło 
się na miano dobrego gospo­
darza własnego zakładu pr-cy 
przynosi satysfakcję. 

I. Kcz.
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Pierwsze posiedzenie 
nowego zarządu Hutnika

We wtorek odbyło się pierwsze posiedzenie nowego zarządu klubu 
sportowego Hutnik — pod przewodnictwem prezesa dyr B. Kolo- 
myjskiego. Na zebraniu dokonano podziału funkcji, omawiano plan 
pracy na najbliższy okres i sytuację finansową klubu.

Nowy zarząd ukorstytuował się w następującym składzie: preze­
sem klubu wybranym — zgodnie ze statutem — przez walne zebra­
nie Jest, jak wiadomo, dyrektor naczelny Kombinatu mgr inż. Boh­
dan Kolomyjski. Na wtorkowym zebraniu dokonano podziału po­
zostałych funkcji. Funkcję wiceprezesa — I zastępcy prezesa po­
wierzono dyr Stanisławowi Swicrczkowi. A oto pozostali członkowie 
prezydium zarządu— wiceprezesi: do spraw sportowych — inż. J. Fin- 
dysn, do spraw organizacyjnych — B. Szczepka, do spraw finanso­
wych — mgr St. Kaim, do spraw inwestycyjnych — mgr inż. H. Ba- 
zylewicz, do spraw szkoleniowych — E. Głowacki, sekretarz — A. 
Barnaś, skarbnik — J. Kaleta, gospodarz — Zb. Górski, członkowie 
prezydium — A. Dałkowski i mgr L. Szulc. W skład zarządu wcho­
dzą ponadto: inż. K. Czaja, mgr J Nowak, inż. J. Daniluk, A. Ko­
stka, J. Gaździcki, T. Walczak oraz wszyscy kierownicy sekcji.

W planach pracy na najbliższy okres poczesne miejsce zajmuje 
spopularyzowanie działalności Hutnika wśród załogi Huty, zacie 
śnienie kontaktów między klubem a jego członkami wspierającymi, 
którymi Jak wiadomo są wszyscy pracownicy Kombinatu. „Na ro­
boczo” tym! sprawami zajmie się powołana przez zarząd komisja 
pod przewodnictwem A. Dałkowskiego.

Siatkarki wzięty 
pierwszą przeszkodę

Pełnym sukcesem siatkarek 
Hutnika zakończył się ich 
wyjazd do Przevzorska. Wy­
grały tam swe dwa pierwsze 
eliminacyjne spotkania z cy­
klu rozgrywek o awans do I 
ligi. Zespól Hutnika wygrał z 
Orłem Przeworsk 3:0 (15:10, 
15:6, 15:7) i ze Stalą Mielec 
3:0 (15:8, 15:5, 15:3).

Korespondencja z Czechosłowacji

W gościnie u koszyckiego »Hutnika«
Koszyckim „hutni­

kiem” można by nazwać 
klub sportowy Lokomoti- 

wa VSZ. Jest to bowiem rów­
nież organizacja sportowa, 
której bazę stanowi nowy, 
budujący się kombinat hutni­
czy. Podobieństw jest między 
oba klubami wiele, różnica w 
zasadzie tylko jedna. Nasz 
Hutnik od małego koła sporto­
wego rozrastał się w ciągu 
wielu lat do silnej organizacji, 
skutecznie rywalizującej z 
czołowymi klubami krajowy­
mi, z klubami o kilkudziesię- 
cioletr.ei tradycji. Koszyccy 
hutnicy poszli inną drogą — 
swoje koło sportowe połączyli 
z klubem o ustalonej pozycji. 
Stąd podwójna nazwa: Loko- 
motiwa VSZ (skrót nazwy: 
Ychodo- Sloreńskie Żelazar- 
nie, po polsku — Huta Wscho- 
dnio-Słowacka). Na afiszach 
widać jednak głównie Loko- 
motivę. literki VSZ giną. No 
cóż do lokomotivy kibice byli 
przyzwyczajeni od 20 lat i z 
tymi przyzwyczajeniami trze­
ba się liczyć.

Jest jednak i znaczny profit 
z tego połączenia — klub ma 
dwóch opiekunów — koleja­
rzy i hutników, korzysta na- 
przyklad z wszelkich udogo­
dnień, zniżek i bezpłatnych 
przejazdów, przysługujących 
klubom kolejarskim (a to się 
liczy w budżecie klubowym). 
Hutnicy pomagają klubowi fi­
nansowo, w Kombinacie pra­
cuje większość zawodniczek i 
zawodników. Siatkarki i siat­
karzy Lokomitivy. których 
poznaliśmy na boisku podczas 
turniejowych zawodów — spo­
tykaliśmy w ostatnim dniu 
pobytu na różnych 'stanowi­
skach pracy, w czasie zwie­
dzania huty.

Kontakty Hutnika z Loko- 
motirą mają już parę lat. U- 
trzymują je piłkarze, kolarzp, 
teraz dołączyli siatkarze. 
Wśród zagranicznych partne­
rów Hutnika koszycka Loko- 
motiva zajmuje niewątpliwie 
pierwsże miejsce. Gdyby ktoś 
zainicjował stałą dwustronną 
współpracę klubów sporto­
wych różnych narodowości 
(na wzór na przykład miast — 
bliźniaków) — proponował­
bym Lokomotivę na partnera 
Hutnika. Przemawiają za tym 
choćby wielkie perspektywy, 
jakie stoją przed klubem sło­
wackich hutników.

Siatkarze Hutnika wystąpili 
w Koszycach w turnieju zor­
ganizowanym z okazji jubileu­
szu 20-lećia Lokomotiuy Z tej

Trener drużyny Hutnika 
Tadeusz Witkowski jest za­
dowolony z postawy zespołu. 
— Wszystkie zawodniczki za­
grały w obu meczach dobrze, 
poprawnie a Danka Słowa- 
kiewiczowa — bardzo dobrze. 
Nie było gry na efekt, „pod 
publiczkę", dla wszystkich 
każdy punkt był na wagę 

okazji odbywał się równocześ­
nie turniej siatkarek w obsa­
dzie krajowej i międzynaro­
dowe zawody dżudo.

W turnieju siatkarzy starto­
wało 9 zespołów — obok Hut­
nika Il-Jigowe i niższej klasy 
zespoły czechosłowackie. Nie 
trzeba podkreślić, że w tym 
towarzystwie siatkarze Hutni­
ka byli gwiazdą pierwszej 
wielkości. W sumie rozegrali 
5 spotkań — trzy w eliminac­
jach i dwa w finale — nie 
tracąc ani jednego ąeta. Prob­
lemem było tylko ile punktów 
każdy z zespołów czechosło­
wackich zdoła urwać Poła­
kom.

W lej sytuacji trudr.o oczywiś­
cie dokonywać jakiejś szczegóło­
wej oceny — zespól Hutnika nie 
zestal zmuszony do najwyższego 
wysiłku. Nie znaczy to oczywiście 
że się oszczędzał. Przeciwnie, hut­
nicy zademonstrowali wiele efek­
townych zagrań, nagradzanych 
oklaskami przez niezbyt co praw­
da liczną publiczność. Cały zespól 
łącznie z trćjka, wchodzącą do 
gry na zmianę, miał w Koszycach 
„dobre dni*'. Największym uzna­
niem widzów cieszyły się dyna­
miczne „ścięcia” Muszyńskiego. 
Jak zwykle precyzyjnie i skutecz­
nie grał Szymczyk.

W sumie Hutnik w pełni za­
służył na najwyższą nagrodę 
turnieju — puchar przechodni 
Lokomotivy, który pozostanie 
w reprezentacyjnej' gablocie 
lokalu nowohuckiego klubu — 
do następnego roku, do na­
stępnej imprezy. Wcześniej,

CZY NIE MOŻNA 
WSPÓLNIE

Zwrócił się do nas Komitet 
Osiedlowy os. Uroczsgo z 
prośłftj, którą pragniemy 

w tym miejscu spełnić. Otóż 
Kcmitet ten postarał się o 
zorganizowanie klubo-kawia- 
renki, czytelni i salki dla mło­
dzieży, z których mogą korzy­
stać wszyscy mieszkańcy tego 
osiedla. Z wielkim trudem i 
dużym nakładem pracy spo­
łecznej cdremonlowano po­
mieszczenie w dolnych kon­
dygnacjach bloku nr 2 na o- 
siedlu Uroczym. Niestety na 
tym musiałoby się skończyć, 
gdyż Komitet nie dysponuje 
żadnymi funduszami na wy- 

złota. Nic więc dziwnego, że 
nie wiele tych punktów stra­
ciły.

W pozostałych spotka­
niach, rozegranych w Prze­
worsku LZS Rajcza wygrał z 
Orłem i ze Stalą po 3:0. Z 
drużyną Mielca zespół Rajczy 
miał jednak sporo trudności 
i... szczęścia. W drug:m secie 
LZS przegrywał już 2:10 a je­
dnak zdołał wygrać seta. W 
bezpośrednim pojedynku dru­
żyn rzeszowskich lepszą o- 
kazała się Stal.

W poprzednim turnieju eli­
minacyjnym, który odbył się 
tydzień wcześniej w Opolu 
(bez udziału Hutnika i LZS 
Rajcza) drużyny rzeszowskie 
prze grały z gospoda czarni — 
Odra Opole i AZS Wrocław. 
AZS stracił dwa sety w po­
jedynku ze Stalą, w pozosta­
łych meczach padły wyniki 
3:0. Ponadto Odra wygrała z 
A7S 3:2.

Tak więc mamy już wstępną o- 
cenę sytuacji w grupie elimina­
cyjnej. w której występuje Hut- , 
nik. Zdecydowanie słabe są oba 
zespoły z województwa rzeszow­
skiego. Bez porażki są Hutnik, 
LZS Rajcza i Odra Opole. Dwa 
pierwsze zespoły nie straciły se­
ta, Odra ma na swym koncie dwa 
przegrane sety. Nie bez szans jest 
w dalszym ciągu AZS Wrocław, 
który w nieznacznym stosunku 
przegrał z Odrą w Opolu. Znacz­
nie wyjaśni sprawę najbliższy 
turniej w dniach 15—17 kwietnia 
w hali Wandy w Nowej Hucie. 
Grać będą bowiem te właśnie 4 
drużyny, które w tej chwili ma­
ją największe szanse na awans 
ćo dalszych gier eliminacyjnych. 
Przypominamy, że do puli półfi­
nałowej awansują dwie drużyny 
z każdej grupy.

jeszcze w tym roku, prawdo­
podobnie w jesieni, gościć bę­
dziemy siatkarzy Lokomotivy 
w Nowej Hucie, gdy przyjadą 
z rewizyta.

Poza udziałem w turnieju, eki­
pa Hutnika miała okazję zwiedzić 
Koszyce craz hutniczy Kombinat. 
Gospodarze podejmowali siatka­
rzy i towarzyszących im działaczy 
bardzo serdecznie. Ściśle mówiąc 
— jeden gospodarz. Sekcja siat­
kówki I.okomotivy, podobnie jak 
i niektóre sekcje w naszym Hut­
niku, lo tylko jeden działacz. 
Albert Valeo — bardzo ofiarny 
działacz, „w cywilu” konstruktor 
wydziału konstrukcji stalowych 
wschcdnio-stowackiej huty. Podzi­
wialiśmy lego człowieka. Prakty­
cznie sam organizował dwa tur­
nieje (mężczyzn i kobiet), które 
odbywały się na dodatek w dwu 
oddalonych od siebie salach, i w 
których uczestniczyło wiele dru­
żyn zamiejscowych a równocześ­
nie podejmował ekipę zagranicz­
ną. He to wymaga pracy — wie­
dzą tylko ci, którzy już takie rze­
czy robili.

Nastrój bezpośredniej serde­
czności pogłębiał dodatkowo 
fakt, że niektórzy członkowie 
ekipy nie pierwszy raz gościli 
w Koszycach, że spotkali tam 
wielu znajomych i przyjaciół. 
Spotkania były więc bardzo 
gorące — można powiedzieć — 
sam ogień. Wiadomo bowiem 
że — Słowak dwa bra-
tanki”. Do takiej trawcstacji 
znanego powiedzonka upoważ­
nia dodatkowo fakt, że w Ko­
szycach mieszka sporo Wę- 

pesażenie kawiarenki i innych 
części tego klubu. Stąd apel 
do instytucji i przedsiębiorstw, 
które mogłyby przyjść z po- 
mccą w uzyskaniu potrze­
bnych sprzętów i urządzeń. W 
razie podjęcia decyzji przyj­
ścia z pomocą — Komitet pro­
si o zgłoszenia na nr teł. 
425-96.

SZANUJMY 
CUDZY SPOKÓJ

W śród ostatniej poczty o- 
*v trzymaliśmy m. in. kartkę 

od naszego Czytelnika, mie­
szkańca osiedla Na Stoku (na­
zwisko znane Redakcji), któ­
ry pisze o hałasach zdarzają­
cych się nawet w godzinach

PIŁKARZE 
WYJEŻDŻAJĄ DO 

WAŁBRZYCHA
Piłkarze Hutnika znowu zu­

pełnie niepotrzebnie stracili 
jeden punkt. Eędąc w przekro­
ju całego spotkania drużyną 
lepszą, mając kilka doskona­
łych pozycji — nie potrafili 
ich jednak we właściwy spo­
sób wykorzystać ażeby zapew­
nić sobie zwycięstwo. Zmar­
nowana została tym samym 
kolejna okazja oderwania się 
od drużyn zagrożonych spad­
kiem i dołączenia do drużyn 
środka tabeli.

W niedzielę piłkarzy Hutni­
ka czeka z. owu spotkanie wy­
jazdowe z jednym z faworytów 

— Thorezem Wałbrzych. W 
pierwszej kolejce Thcrez wy­
grał z Hutnikiem w sposób 
przekonywujący 3:0. Jest on 
i w tym spotkaniu faworytem. 
Nie jest jednak wykluczone, 
że Hutnik podobnie jak w 
Szczecinie i tym razem nie 
sprawi r.am bardzo przyjem­
nej niespodzianki.

W niedzclę o godz. 11.30 re­
zerwa Hutnika rozegra zawo­
dy o mistrzostwo kL A z Czar­
nymi Kraków

W ramach
gólnym nioro zv«j

• • ramach Olimpiady szcze- 
i zainteresowa- 

' ' niem cieszą się konkur­
sy na upowszechnienie teatru, 
i plastyki. Organizowane są li­
czne wycieczki turystyczne, 
które poza poznawaniem cie­
kawych miejscowości, zabyt­
ków i muzeów pozwalają na 
rozwój działalności oświato- 

Huty oglą- 
międzypań- 

juniorów

grów względnie potomków 
Węgrów (na niektórych skle­
pach wymalowane są nawet 
podwójne szyldy: po słowacku 
i po węgiersku).

Ekipa z Nowei 
dala fragmenty 
stwowego meczu 
Polska — Czechosłowacja w 
piłce nożnej rozegranego w 
ramach eliminacji do turnieju 
UEFA. Fragmenty, bo mecz 
odbywał się równocześnie z 
zawodami siatkówki na sta­
dionie położonym tuż obok 
hali. A chcialo się widzieć to 
i to. Nasi młodzi piłkarze nie 
zrobili najlepszego wrażenia w 
stolicy wschodniej Słowacji. 
Wprawdzie przegrali różnicą 
tylko jednej bramki ale ich 
gra odbiegała daleko od tego, 
czego należy oczekiwać od 
najlepszych juniorów kraju. 
Dotyczy to zwłaszcza linii ata­
ku bo obrona spisywała się na 
ogół dzielnic i jej zawdzięczać 
należy, że padla tylko jedna 
bramka.

Oglądaliśmy również I-ligo- 
we spotkanie piłki nożnej Lo- 
komotiva — Spartak Trnava. 
Nasi gospodarze zajmują ak­
tualnie ostatnie miejsce w ta­
beli ligi CSRS. W niedzielę 
wygrali z przeciwnikiem — 
trzecim w tabeli, po świetnym 
meczu, zdecydowanie prze­
wyższającym to co u nas o- 
kreślamy „młócką” ligową Po 
tym meczu można sądzić, że 
Lokomotiva zdoła wydostać 
się z zagrożonej strefy i ura­
tować swój byt I-ligowy. 
Tymbardziej. że w okresie zi­
mowej przerwy pozyska kil­
ku renomowanych zawodni­
ków.

W. BIEROS’

nocnych. Beztrosko odprawia 
się tam w niektórych domach 
głośne imieniny do rana, a 
także motocykliści hałasują, 
jak tylko ich motory potrafią. 
Wszystkich tych niespokoj­
nych ludzi nie obchodzi nic, 
że większość mieszkańców o- 
siedla musi odpocząć przed 
nowym dniem pracy.

Po prostu hałaśliwym noc­
nym Markom brak kultury. 
Trzeba więc poprosić MO o 
opiekę nad wypoczywającymi 
i niestety — karanie manda­
tami tych — których nie inte­
resują potrzeby współmie­
szkańców.

Czytelnik nasz porusza jeszcze 
inna sprawę. Utarł się w naszej 
dzielnicy zwyczaj malowania 
wnęk balkonowych na własną rę­
kę i według własnego gustu. A 
że gusty bywają różnorodne, wo­
bec tego i balkony w blokach wy­
glądają dosyć pstrokato. Warto 
zwrócić uwagę Prez. DRN na tę 
sprawę i znaleźć sposób porozu-

iZoxfttowki

Jerzy Kawalerowicz 
o „FARAONIE"

za-

za-
wy-

Studencki klub „Pod Jasz­
czurami” gościł jednego _ z 
najwybitniejszych reżyserów 
polskich JERZEGO KAWA­
LEROWICZA. Korzystając z 
okazji prosimy o kilka słów 
na temat „Faraona”.

Czy osobiście jest Pan 
dowolony z „Faraona"?

— Najbardziej jestem 
dowolony z pracy, którą 
konałem. Myślę, że zasadni­
czy cel filmu — ukazanie 
walki o władzę — został speł­
niony.

Jakie ma Pan wątpliwości 
vj stosunku do zrealizowane­
go przez siebie filmu?

— Wiem, że „Faraon" jest 
filmem trudnym. Nie robiłem 
go pod „publiczkę", chcialem, 
zęby film był bliższy nasze­
mu myśleniu, a nie naszej 
wyobraźni. Starałem się jed- 

wej — w autobusach bowiem, 
podczas drogi organizowane 
są różnego rodzaju konkursy, 
zgaduj-zgadule i inne impre- 

. zy. W wycieczkach tego typu 
specjalizują się wydziały: 
Głównego Energetyka, Walco­
wnie Wstępne, Rur Zgrzewa­
nych, Transport Kolejowy i 
Wielkie Piece.

Jedną z poważniejszych 
form są imprezy oświatowe, 
odczyty związane z Tysiącle­
ciem Państwa Polskiego. Tu 
przoduje Zakład Koksochemi­
czny. W wielkich Piecach 
natomiast zorganizowano cie­
kawy odczyt pt. „Dzieje hut­
nictwa w Tysiącleciu".

Ponadto pracownicy szere­
gu wydziałów huty biorą u- 
dział w imprezach oświato­
wych, organizowanych przez 
ZDK np. pracownicy DKT 
uczestniczyli w spofkgpiit- pt. 
„Jak pracuje Polska Kronika 
Filmowa”.

Wspominaliśmy też o szere­
gu wystawach, urządzanych 
w poszczególnych wydziałach. 
Ostatnio, 1 kwietnia nastąpi­
ło uroczyste otwarcie ekspo­
zycji prac plastyka amatora, 
Mariana Siewiora — pracow­
nika ZK. W otwarciu wzięli 
udział m. in. sekretarz KF 
PZPR Leopold Kowar, sekre­
tarz Rady Zakładowej Kom­
binatu Antoni Dałkowski oraz 
kierownictwo zakładu. Na te­
mat prac mówił prof. W. Ilo- 
dys.

Równocześnie w ZK, czynna 
jest wystawa pn. „Stroje lu­
dowe".

W konkursie na upowszechnie­
nie muzyki wybija się również 
Zakład Koksochemiczny. Ostatnio 
około 590 pracowników oglą­
dało opery „Carmen”, „Madame 
Buttertly” oraz „Damę Pi­
kową”. Natomiast w konkursie 
na upowszechnienie teatru i im­
prez artystycznych przodują: Gł. 
Mechanik (969 osóbj, ZK (895), Gł. 
Energetyk (8611, Transport Kole­
jowy (8131 i HPR (7931. Natomiast 
sprawami tymi zupełnie nie in­
teresują się takie wydziały, jak: 

i 
i 

I

DI, DA 1 Pionu DT — W—92 
W—9« oraz Walcownia Drobna 
Drutu, (gb)

mienia się zanim wnęka bal­
konowa zostanie odmalowana.

O hałasach pisze do nas też 
inny nasz Czytelnik ob. T. 
KRZECZEK. Tym razem je­
dnak chodzi o trzepanie dy­
wanów w godzinach dowolnie 
wybranych, często wbrew o- 
bowiązującym przepisom. I w 
tej sprawie trżeba poprosić 
MO o interwencję.

Inny problem poruszony w 
liście, to zadymianie hali w 
P-62 przez parowozy. Każdy 
rozumie, iż muszą one wje­
chać na oddział wysyłkowy, 
ale nikt nie może zgodzić się 
z wypuszczaniem dużych ilo­
ści pary właśnie na terenie 
Walcowni. Czy tego nie można 
zrobić na otwartej przestrze­
ni, by pracownicy sortowni 
itd. nie dusili się dymem?

Sprawę tę adresujemy do 
Wydziału Kolejowego, prosząc 
o interwencję i odpowiedź, co 
zostało zrobione. 7- 

nak dać w filmie tyle wiado­
mości, aby każdy widz mógł 
go zrozumieć. Moim zdaniem 
widz powinien być współucze­
stnikiem filmu, powinien brać 
udział w tym wszystkim, co 
się w filmie dzieje.

IV takim razie „Faraon" ma 
szanse „trafić pod strzechy”?

— Jeżeli tak się stanie, bę­
dzie to dla mnie wielki suk­
ces.

Czy „Faraon” będzie re­
prezentował Polskę na festi­
walach zagranicznych?

— Tak, na festiwalu w 
Cannes.

Jakie są pańskie najbliższe 
Plany?

— Poważnie myślę o na­
kręceniu „Podróży” Dygata. 
Chciałbym w tym filmie — 
będzie on oczywiście kame­
ralny — w ciekawej formie 
zamknąć współczesność — i 
jej problemy.

Serdecznie dziękujemy.
ST. JANKOWSKI

Zapraszamy na Rajd

Oddzial PTTK Starachowl. 
c«ch organizuje w br. XII Ogól­
nopolski 1-majowy Rajd Święto­
krzyski na 10 trasach. Początek 
rajdu 29 kwietnia — zakończenie 1 
maja 19SS r.

Punkty wyjściowe na trasy znaj­
dują się w następujących miej­
scowościach: Lipowe Pole, Stara­
chowice, Wąchock, Słupia Nowa, 
Kielce, Chęciny, Słowik, Pieko­
szów, wierna Rzeka i Rykoszyn.

Uroczyste zakończenie odbędzie 
się przy 200-letnim dębie „Bartek” 
koło Zagnańska.

W programie ogniska na zakoń­
czenie imprezy turystycznej prze­
widziana jest gawęda o walce 
partyzanckiej na Ziemi Kieleckiej 
oraz występy regionalnych zespo­
łów pieśni i tańca.

Bliższych informacji o XII Raj­
dzie Świętokrzyskim uzyskać mo­
żna w- biurze Oddziału PTTK HiL, 
budynek „S", tel. 48-25.

Dla wodniaków
„Yacht” Klub — Budowlani, 

Nowa Huta w Krakowie, Sek­
cja Motoro-Wodna zawiada­
mia wszystkich miłośników 
sportu motero-wodnego. że or­
ganizuje kursy na następują­
ce stepnie: 1) żeglarza mecha­
nika, 2) sternika motoro-wod- 
nego kl. III, 31 sternika moto- 
ro-wednego kl. II.

Wykłady prowadzić będą 
instruktorzy, zatwierdzani 
przez Polski Związek Motoro­
wodny. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje PTTK — 
Nowa Huta, (obok „Orbisu") 
craz bosman na przystani klu­
bu. Zapisy można zgłaszać 
również telefonicznie na nr 
43100. Kursy rozpoczynają s'ę 
dnia 2 bm. r. o godzinie 18- 
tej na przystani klubowej; 
dojazd autobusem 123.

WANDA MISTRZEM 
OKRĘGU W TENISIE 

STOŁOWYM
w decydującym, trzecim meczu 

drużyna tcr.isa stołowego Wandy 
pokonała krakowski Tramwaj 5:0. 
zdobywając tytuł mistrza okręgu 
i prawo startu w rozgrywkach o 
awans do I ligi. Sensacją były 
zwycięstwa młodych zawodników 
Wandy Skowronka i Szatkowskie­
go nad rutyniarzami Chrapsiń- 
skim i Bodzoniem. Ponadto Wcisło 
zdobył 2 punkty. Lida i para Lida 
— Wcisło po jednym.

DUŻY WYBÓR
WCZASÓW NA MAJ
Jak informuje nas Dział Socjal­

ny IliL, dysponuje on dużą Iloś­
cią wczasów na miesiąc maj dla 
załogi huty. Można je otrzymać w 
różnych miejscowościach wczaso­
wych.

Warto zachęcić do wyjazdu na 
odpoczynek właśnie wiosną, gdyż 
wiemy z doświadczenia, zwykle 
dopisuje w tym czasie pogoda, a 
wiosennych uroków przyrody nic 
Już później nie zastąpi. Dla pra­
gnących wypoczynku ważne jest 
i to. że w maju w znanych miej­
scowościach wczasowych nie ma 
jeszcze tłoku, dosyć męczącego w 
okresie letnim. <ik)
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Przed
~1 obowiązania podejmowa- 
/ na dla uczczenia 1000-le- 

cla Państwa Polskiego i 
1 Maja obejmują coraz szer­
sze kręgi młodzieży. W kom­
binacie im. Lenina młodzi hu­
tnicy wzmagają swój wysiłek 
zarówno w produkcji, jak też 
przy innych pracach podej­
mowanych dla uczczenia zbli­
żających się uroczystości, i tak 
na przykład ZMS Stalowni 
Konwertorowej uczestniczy w 
realizacji ogólnego zobowią­
zania P-55, które da w rezul­
tacie 40 tys. ton stali ponad 
plan pierwszego półrocza. Po­
za tym młodzi stalownicy 
przepracują 1000 godzin w 
wydziale i 100 godzin w o- 
śrcdku wypoczynkowym w 
Niepołomicach. Podobne zo­
bowiązania podjęła organiza­
cja ZMS Wydziału Wodnego. 
Młodzież tego wydziału prze­
pracuje 150 godzin przy po­
rządkowaniu terenu W-29. 
Poza tym grupa w składzie 
kol. kol. Łukaczyk, Józkowicz, 
Wojtowicz zobowiązała się 
przeprowadzić remont wózka 
i opracować dokumentację 
nowej konstrukcji łopatek 
wentylatora.

Zobowiązania z okazji 1000- 
lecia Państwa Polskiego re­
alizują także członkowie ZMS 
W-96.
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Przez X wieków 
Polski

Pod takich tytułem Ogólno­
związkowa Federacja Sportu, 
Wychowania Fizycznego i Tu­

rystyki CRZZ oraz wiele organi­
zacji społecznych organizują pod 
patronatem Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu 
wielki konkurs krajoznawczo- 
turystyczny.

Zadaniem konkursu jest ożywie- 
■ie dziaiąlności szerokich rzesz 
społeczeństwa, zwłaszcza młodzie­
ży na rzecz rozwoju masowej 
działalności krajoznawczo-turys­
tycznej i organizowania racjonal­
nego wypoczynku. Realizacja tego 
¡adania powinna nastąpić głów­
nie poprzez rozwój „małych form 
turystyki”, umożliwiających ob- 
¡•-ie ruchem turystycznym no­
wych regionów kraju, a także do­
prowadzić do przepojenia tego 
ruchu głębokimi treściami ideowo- 
wychowawczymi.

Konkurs ten trwa cały rok i 
obejmuie całokształt działalności 
turystyczno-krajoznawczej i re­
kreacyjnej prowadzonej w zakła­
dach pracy, w instytucjach, szko­
łach, przez grupy związkowe, or­
ganizacje mołdzieżowe, kola tu­
rystyczno-krajoznawcze i organi­
zacje społeczne.

Tematami zadań konkursowych 
mogą być: organizacja wycieczek 
krajoznawczo-turystycznych do 
miejsc 1 na trasy upamiętniające 
fakty i wydarzenia związane z 
dziejami historycznymi Polski, 
jej rozwojem kulturalnym i gos- 
ocdarczym, walkami narodu o 
wyzwolenie narcdowo-spoleezne, 
poznawanie obiektów gospodarki 

arodowej i zakładów pracy ob­
ozujących rozwój gospodarczy 

własnego regionu w okresie 
Ircia, udział w imprezach 1 ob­
chodach Tysiąclecia Państwa 
°olskiego organizowanych przez 
Komitet FJN.

Ponadto tematem konkursu mo­
le być popularyzowanie znanych 
ub odkrywanie i określenie no- 
vych bądź zapomnianych miejsc 
wydarzeń upamiętnionych w hi­
storii Polski oraz dokonywanie 
ch inwentaryzacji krajoznawczej, 
torządkowanie i oznaczenie tabli- 
taml miejsc historycznych, drogą ’ 
czynów społecznych oraz zbieranie 
i dokumentowanie tradycil na­
rodu: dokumentów i wspomnień 
z walki o polskość naszych ziem 
zachodnich i północnych, cieka­
wego i żywego folkloru, legc-d 
i tradycji związanych z danym 
regionem.

Konkurs dzieli się na dwa szcze­
ble: podstawowy i centralny. 
Bliższych danych o warunkach 
konkursu uzyskać można w biu­
rze Oddziału PTTK HiL, budy­
nek „S”, tel. 48—25.

Dla zwycięzców konkursu prze­
widuje się wiele cennych nagród 
m. in. dla zakładów pracy i in­
stytucji 10 nagród po 100 tys. zło­
tych, dla szkół i uczelni — 10 
nagród po 50 tys. złotych oraz 
dla powiatów (miast i dzielnic) 
25 nagród po 200 tys. złotych, z 
przeznaczeniem na uruchomienie 
wypożyczalń.: sprzętu turystycz­
nego lub opracowanie 1 wydanie 
mo"ogrzfii krConzaezo-turystycz- 
nej regionu, (dz)

1 Maja
SPOTKANIE 

DELEGATÓW 
NA KONFERENCJĘ ZW

Kilka dni temu odbyło się 
w Ognisku Młodych ZMS 
spotkanie delegatów na kon­
ferencję sprawozdawczo-wy­
borczą Zarządu Wojewódz­
kiego ZMS. Spotkali się 
przedstawiciele organizacji 
dz:elnicowej i fabrycznej w 
celu omówienia głównych 
kierunków obrsrti konferencji. 
Zreferował je przewodniczący 
ZW tow. JAN MAJ. Konfe­
rencja będzie ogromnym wy­
darzeniem w życiu organiza­
cji wojewódzkiej. Nic więc 
dziwnego, że przywiązuje się 
dużą wagę do jej przygoto­
wania pod względem meryto­
rycznym i organizacyjnym. 
Sprawy, którymi zaimie się 
konferencja to przede wszy­
stkim wychowanie ideowe, 
kształtowanie naukowego 
światopoglądu, ogólnie mó­
wiąc kształtowanie postaw 
młodzieży naszego wojewódz­
twa. Poza tym przedmiotem 
konferencji będą problemy 
podnoszenia kwalifikacji za­
wodowych, współzawodnictwo 
pracy i wychowanie przez 
pracę.

Oczywiście dyskusja z pew­
nością wzbogaci tę tematykę 
o konkretne przykłady i do­
świadczenia z zakładów, szkół 
i uczelni. Nie zabraknie w 
niej również głosu z terenu 
huty i dzielnicy. Nasze orga­
nizacje mają duży dorobek, z 
którym przychodzą na kon­
ferencję. .Warto ten dorobek 
spopularyzować, a zarazem 
skorzystać z doświadczeń in­
nych organizacji. W spotkaniu 
delegatów udział wzięli obok 
kierownictwa Zarządu Woje­
wódzkiego ZMS: I sekretarz 
KD PZPR, tow. Andrzej Kas­
przyk, sekretarz KD, tow. Ed­
ward Strzcboński i sekretarz 
KF PZPR tow. Ł. Kowar.

W ’i SA SZKOLĄ* SIĘ 
ORGANIZATORZY 

SPORTU I TURYSTYKI
Przed dwoma miesiącami z 

inicjatywy Zarządu Fabrycz­
nego ZMS powstała Wieczo­
rowa Szkoła Aktywu dla 
działaczy sportowych i tury­
stycznych. Program jej obej­
muje następujące grupy za­
gadnień: organizacja zawo­
dów i turniejów. metodyka 
prowadzenia zajęć sporto­
wych. przygotowanie bazv 
treningowej i sprzętowej. To 
tyle, jeśli idzie o sport. Nato­
miast część turystyczna obej­

D
ziało się to kiedyś, przed 
laty, tak dawno jak tylko 
sięga ludzka pamięć. W 
pewnej wsi podkrakow­
skiej żyło już kilkanaście 
lat małżeństwo zgodne i 

cnotliwe. Obojgu małżonkom obce były 
swary i kłótnie; nawet zwyczajne wy­
zwiska lub przeklinania nie plugawiły 
ich ust. Boleli tylko niewymownie, że 
dzieci nie mieli.

Nie podobało się to diabłu i chciał 
koniecznie poróżnić tych dwoje szczęśli­
wych. pracowitych ludzi. Ale żadnym 
sposobem nie mógł wykonać niecnego 
zamysłu, na próżno używając wszelkie­
go rodzaju pokus, wszelakich czartow- 
skich podstępów. Gdy zaś ostatnia 
próba spaliła na panewce, diabeł zaklął 
szpetnie i, kładąc ogon po sobie, ruszył 
w drogę zadumany i markotny. Po 
chwili dojrzał idącą ku niemu babę z 
sąsiedniej wioski. Znał ją tak dobrze, 
jak ona jego. Baba, ujrzawszy zatro­
skanego eleganta w kusym fraczku i 
czerwonej czapie, przystanęła pytając:

— O co waszeć tak frasowity?
— A niech to wciórności! — zaklął 

diabeł i poskarżył się żałosnym głosem: 
— O, moja niewiasto, cóż mi pomoże­
cie? Oto już siedem lat trudzę się mo­
zolnie i nie mogę poróżnić dwojga cno­
tliwych małżonków, co to mieszkają na 
uboczu pod lasem.

Baba zaśmiała się, po czym zapytała:
— A cóż mi waszmość dacie za to, że 

jeszcze dziś pokłócę tych szczęśliwców?
Diabeł przyrzekł babie parę nowych, 

skórzanych trzewików.
Po zawarciu tej umowy baba natych­

miast pośpieszyła na pole, które właś­
nie orał ów cnotliwy chłop.

— Witajcie, kumie! Przychodzę o- 
strzec was, że dzisiaj zabije cię twoja 
żona!

iudoue yawęcCij

Gdzie diabeł 
nie może...

Chłop, wypuściwszy z rąk ezepigl, 
przystanął jak gdyby wrósł w ziemię. 
Oniemiały wytrzeszczył oczy i otwarł 
gębę jak na widok raroga.

— Skoro przyjdziecie do domu — 
ciągnęła dalej baba — żona zechce cię 
iskać, a będzie miała w pogotowiu 
brzytwę aby ci gardziel poderżnąć, boć 
rozmiłowała się w twoim parobku.

Przekonany o prawdzie tych słów 
chłop orał dalej, chytra baba zaś skie­
rowała swe kroki ku jego domostwu 
i rzekła żonie:

— Kumo, twój mąż dzisiaj zemrze!
— O, mój miły Jezusie! — krzyknęła 

niewiasta i zapłakała żałośliwie. — Czy 
taki niemrawy, że już mu nic nie po­
może?

— Ala nie troskajcie się o to — po­
cieszała ją plotkarka — ja wam pora­
dzę, a jeszcze długo żyć będzie.

Otarłszy łzy fartuchem, poczciwa ko­
biecina nasłuchiwała ciekawie, wiedząc 
że baba była znaną we wsi znachorką.

— Wasz chłop ma na głowie taki 
włos, który trzeba wyciąć brzytwą. 
Poznasz go z łatwością, gdyż jest dłuż­
szy i grubszy, niż inne. Skoro więc mąż 
przyjdzie do chałupy, powiedz, że

chcesz go wyiskać. Wtedy wytniesz mu 
ów włos, a zdrów i żyw będzie.

To rzekłszy, szybko opuściła dom, 
gdyż właśnie z przeciwnej strony chłop 
wracał po pracy. Szedł śpiesznie, jakby 
zniecierpliwiony, patrząc spode łba do. 
koła. Nie dojrzał jednak umykającej 
znachorki, ponieważ ta wcześniej wpa- 
dła w leśną gęstwinę.

Gdy tylko przekroczył próg domo­
stwa, podbiegła doń żona mówiąc, że 
chce go poiskać. Chłop ostrożnie na­
chylił głowę, aby móc odparować zdra­
dziecki cios, przed którym ostrzegała 
go znachorka. Zona, ujrzawszy dłuższy 
włos na czubku głowy, sięgnęła po u- 
krytą brzytwę. Wtedy chłop upewnio­
ny, że żona dybie na jego życie, powa­
lił ją na podłogę i począł bić bez lito­
ści, gdzie popadło. Biedaczka, krzycząc, 
na próżno zaklinała się na wszystkie 
świętości, że żadnej złej myśli nie mia­
ła. Chłop jednak nie dał wiary jej 
przysięgom i postanowił rozejść się ze 
zdradziecką kobietą.

Tymczasem znachorka, posłyszawszy 
wrzask bitej żony, pobiegła uradowana 
do diabła, oznajmiając mu o sprawnym 
załatwieniu jego żądania. CzOrt osłu­
piał ze zdziwienia, sam już na dobre 
obawiając się tej niesamowitej baby — 
ona stokroć gorsza niż najgorszy pie­
kielnik — pomyślał diabeł, i podał jej 
na długiej żerdzi parę nowych trzewi­
ków, wypowiadając przy tym znamien­
ne słowa:

— Gdzie diabeł nie może, tam babę 
pośle!

Po czym jak najszybciej czmychnął, 
gdzie pieprz rośnie.

Od tego czasu rozpowszechniła się 
między ludźmi ta diabelska orzypo- 
wieść.

Opracował
TADEUSZ. JOZEF WÓJCICKI

muje: organizację wycieczek 
i biwaków, terenoznawstwo, 
topografię, ochronę przyrody. 
Poza tym w programie znaj­
dują się tematy ogólne, jak 
badania lekarskie, udzielanie 
pierwszej pomocy i łączenie 
działalności kulturalnej z tu­
rystyczno-sportową. Wydaje 
się, że problematyka wykła­
dów jest dobrana prawidłowo, 
szczególnie, że nie zapomnia­
no o walorach wychowaw­
czych. działalności sportowej 
i turystycznej.

Zresztą — iak zapewnia nas 
kierownik WSA tow. Bogdan 
Szczepko — jest to zasadniczy 
cel przyświecający organiza­
torom WSA. Działacze sporto­
wi zapoznają się także z prak­
tyczną stroną swojej funkcji. 
W najbliższym czasie plano­
wany jest sztafetowy bieg 
przełajowy na Skarpie, w któ­
rym uczestniczyć będą wszy­
stkie kluby krakowskie. Na­
tomiast organizatorem impre­
zy będzie właśnie WSA. A 
zatem wstępny egzamin — w 
jakim stopniu zdobyta teória 
pomaga w codziennej robocie 
sportowej.

W czasie trwania Dni Mło­
dości Nowej Huty WSA wy­
stąpi w roli organizatora im­
prez sportowych nad Zale­
wem — w niedzielę 8 maja 
br. Planuje się tu m. in. owo 
łączenie sprawności snortowej 
z Zgaduj-Zgadulą z dziedziny 
tysiącletniej historii Polski. 
Tak więc nie tylko sprawność 
mięśni, lecz i wiedza decydo­
wać będą o ocenie zawodni­
ków.

J. Z.

Zobowiązania 
załogi PBM

Z okazji Święta Pracy 1 Maja. 
Dni Budowlanych i 1000-lecia Pań­
stwa Polskiego, załoga Przedsię­
biorstwa Budownictwa Miejskiego 
Nowa Huta podejmuje coraz to 
nowe zobowiązania produkcyjne. 
Ostatnio do Rady Zakładowej 
przedsiębiorstwa wpłynęło 14 zo­
bowiązań, w ramach, których 143 
pracowników ZB-3 PBM da ponad 
plan blisko 10 tysięcy roboczoco- 
dzin.

Część z tych zobowiązań została 
już zrealizowana. Tak np. skróco­
no termin budowy obiektu 110 tj. 
Puchatka 6 w os. Bieńczyce G-l o 
dwa miesiące i blok ten przekaza­
no do użytku 31 marca br. W re­
alizacji tego pięknego zobowiąza­
nia, poza Zarządem Budowlanym 
Nr 3. wzięły udział załogi ZRW i 
ZB-4.

Ponadto cenne zobowiązania 
produkcyjne podjęło szereg bry­
gad ZB-3, jak: brygada montażo­
wa — Michała Kołodzieja, murar­
skie: Jana Malińskiego, Lucjana 
Naleśnika, Aleksandra Zycha, Ja­
na Chyła, Adolfa Dusia, Zygmun­
ta Niedbalskiego, Jana Zimmera 
i Czesława Strzesaka oraz ciesiel­
skie: Józefa Choławy, Tadeusza 
Chytrzyńskiego i Tadeusza Cere- 
dy. (bg)

Dolina Prądnika

W
raz ze zbliżającą się 
wiosną rodzą się i 
wzrastają w nas chęci 
wyrwania się z miasta, od 
nużącej jednostajności co­
dziennych spraw i zajęć, aby 

nawiązać bliższy kontakt z 
przyrodą.

My krakowianie jesteśmy w 
znacznie lepszym położeniu 
niż mieszkańcy wielu innych 
miast- Polski. Nawet najbliż­
sze okolice Nowej Huty sta­
nowią wspaniałe, urozmaicone 
widokowo i historycznie cie­
kawe tereny wycieczkowe: 
Kopiec Kościuszki, Bielany, 
Tyniec, Tenczynek i Puszcza 
Niepolomicka, Tym zaś, któ­
rzy mają większe wymagania 
polecamy piękny krajobrazo­
wo „Szlak Orlich Gniazd’’, 
chlubiący się ponadto bogatą 
przeszłością historyczną. Prze­
być go można samochodem, 
motocyklem, rowerem, a na­
wet pieszo — co czynią naj­
chętniej wytrawni już tury­
ści. Wędrówkę możemy roz­
począć już od krakowskiego 
Prądnika. Zasadniczym jed­
nak etapem tej uroczej trasy 
jest Ojców.

W Ojcowie zwiedzamy rui­
ny zamku, wzniesionego przez 
Kazimierza Wielkiego na 
miejscu grodziska, pamiętają­
cego czasy przedhistoryczne i 
nazwanego Oćcem. Za Bole­
sława Krzywoustego zamek 
przebudowano na warowne 
dworzyszcze. Najstarszą część 
dawnych ruin stanowi dwu­
piętrowa ośmioboczna baszta. 
Dolna jest część beczkowo 
sklepiona dochowała się w 
stanie pierwotnym, a górna 
zrekonstruowana w stylu 
pseudogotyckim mieści mu­
zeum PTTK, poświęcone o- 
chronie przyrody Ojcowa.

Ojcowski Park Narodowy 
kryje w sobie niezliczone o- 
sobliwośct przyrody Jury 
Krakowsko-Wieluńskiej. O- 
koło 770 różnych gatunków 
roślin, to rzeczywiście kolo­
salna ilość zważywszy szczu­
płość terenu- Prawdziwym u- 
nikc.tem i bez wątpienia naj­
większą osobliwością flory 
Ojcowa jest tzw. brzoza oj­
cowska, znajdująca się pod w 
specjalnym rezerwacie w wą­
wozie przy Harmerr.i. Sosny, 
które obserwujemy na niedo­
stępnych skałach ojcowskich 
oraz modrzewie są przeżyt­
kiem najstarszej flory leśnej 
okresu polodowcowego. Bo­
gactwu flory ojcowskiej nie 
ustępuje fauna, zwłaszcza w

rozlicznych gatunkach pta­
ków, motyli i owadów. Do 
najrzadszych ptaków należą 
tu: drozd skalny, pliszka gór­
ska, zimorodek, strzyżyk i 
krętogłów. Tu właśnie obser­
wował je, bacznie śledząc ich

potem uwiecznić je w swoich 
„Godach życia".

Szczególnym wabfkiem dla tu­
rystów są sławne Jaskinie, któ­
rych w samym Ojcowie jest aż 
17. Do największych i najczęściej 
zwiedzanych należą groty: Zbó­
jecka i Łokietka. W każdej z 
nich łączna długość korytarzy

Prawem pięści, 
czy prawem rozsądku?
Radość mieszkańców nowych o- 

sicdli bieńczyckich z pięknych, 
nowoczesnych mieszkań zatruwa­

ją narastające z każdym dniem 
kłopoty komunikacyjne, przedłu­
żenie linii tramwajowej 20 i 14-tki

wynosi około 240 m. Niegdyś wnę­
trza grot były znacznie wspa­
nialsze. Ozdabiały Je fantastycz­
ne nawisy słalaktytów, które zni­
szczyli w wandalski sposób nie­
kulturalni turyści. Prace archeo­
logiczne przeprowadzone w tych 
grotach wykazały, że w głębo­
kich warstwach namullsk kryją 
się nie tylko części zwierząt dy- 
luwlalnych (mamuty i niedżw:e- 
dzte jaskiniowe) ale także ka­
mienne wyroby najstarszego na 
ziemiach Polski człowieka, który 
zamieszkiwał je na schyłku epo­
ki lodowej w tzw. paleolicie. W 
górnych zaś warstwach odkryto 
wyroby z kości i palonej gliny, 
reprezentujące młodsze kultury 
neolityczne.

Zwiedzając Ojców oraz je­
go okolice z dobrym przewod­
nikiem możemy napawać się 
dowoh nie tylko pięknem 
krajobrazu, podziwiając fan-obyczaje Adolf Dygasiński, by

Słynna „Maczuga Herkulesa”. Foto: B. Dziekan.

tcstyczne figury skalne i za­
chwycając się bogactwem ro­
ślinności, ale uczymy się od­
krywać w nich pradawne 
dzieje naszego kraju i na­
szych protoplastów, którzy 
żyli tam i pracowali już 
przed tysiącami lat.

(dz)

bynajmniej nie rozwiązało ich. a 
przeciwnie zaostrzyło. Niezwykle 
szczupła ilość wozów powoduje 
przekraczający znacznie maksi­
mum ich pojemności tłok, a zbyt 
długie, trwające nieraz do 20-tu 
minut okresy wyczekiwania na 
przystankach tak wytrącają z 
równowagi pasażerów, że na nad­
jeżdżający wreszcie tramwaj rzu­
cają się niczym stado dzikich 
bestii. Panuje tu wyłącznie pra­
wo pięści, wobec czego prym 
wiodą mężczyźni, odtrącając bru­
talnie cisnące się do wejścia ko­
biety i tratując ich dzieci, w re­
zultacie takich poczynań więk­
szość nieszczęsnych matek, spie­
szących ze swymi maleństwami do 
żłobków i przedszkoli (o takich 
inwestycjach nie pomyślano Jesz­
cze przy budowie nowych osie­
dli) pozostaje nadal na przystan­
ku marznąc i moknąć na deszczu 
(przystanki na tej linii nie ma­
ją daszków ochronnych) w ocze­
kiwaniu na szczęśliwą passę przy 
następnym wozie. Co prawda w 
godzinach szczytu następuje pew­
ne zwiększenie taboru 1 zamiast 
Jednego wozsi 14-tki czy 2ó-ki pu­
szcza się w tym czasie dwa lub 
trzy.

Nie rozwiązuje to bynajmniej 
problemu, ponieważ ilość korzy­
stających z tego powszechnego 
środka komunikacji wzrasta wów­
czas w niewspółmiernie wyższym 
stopniu. Pozostaje on więc nadal 
niezwykle palącą kwestią, której 
pozytywnym rozwiązaniem musi 
zająć sie niezwłocznie kierownic­
two MPK.

NOWA ZAJEZDNIA 
AUTOBUSOWA

W kwietniu zakończone zo­
staną prace przy adaptacji 
hangaru na dawnym lotnisku 
w Czyżynach dla potrzeb za­
jezdni autobusowej MPK. Od­
danie do użytku tego obiektu 
znacznie poprawi warunki 
pracy załóg MPK. dokonują­
cych przeglądów i napraw 
bieżących autobusów. Dotych­
czas prace te wykonywano 
w bardzo trudnych warunkach, 
w nieodpowiednich warszta­
tach przy ul. Wawrzyńca, czę­
sto pod gołym niebem.

i W związku z tym częścio­
wym rozwiązaniem trudności 
MPK na odcinku zaplecza 
technicznego, życzymy Dyrek­
cji przedsiębiorstwa powodze­
nia w staraniach o zwiększe­
nie ilości posiadanego taboru.

4bg)
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W I kwartale br

1490 nowych izb 
mieszkalnych

Budownic-

1490 izb
bu-

W I kwartale bież, roku 
Przedsiębiorstwo 
twa Miejskiego wybudowało 
w Nowej Hucie 
mieszkalnych. Terenem 
dowy było os. Bieńczyce No­
we. Tutaj powstało 6 nowych 
bloków mieszkalnych, w tym 
3 (nr 405 6, 403 4 i 401/2) w os. 
Bieńczyce 1-1. Każdy z nich 
liczył po 315 izb mieszkal­
nych. Ponadto w os. G-2 od­
dano do użytku blok nr 209 
o 320 izbach, a w os. E — 
blok nr W-l, liczący 131 izb. 
Ponad plan w os. G-l prze­
kazany został „Puchatek 6” 
(94 izby), w estatnim dniu 
I kwartału.

W zakresie budownictwa

POGODA
KII.KA DNI za wcześnie przy­
szła piękna pogoda, albo o 

kilka dni za późno przypadają 
święta. Trudno przypuszczać, aby 
wiosenna aur», która zapanowa­
ła od poniedziałku, utrzymała się 
przez cały tydzień. Dlatego też 
na święta przewidujemy pogodę 
zmienną, stosunkowo ciepłą, jed­
nak, że się tak wyrazimy „śmi­
gusową". Trochę słońca, trochę 
chmur i trochę przelotnego desz­
czu. Temperatura w granicach 15 
stopni. W każdym razie nastrój 
nadal wiosenny: coraz więcej 
kwiatów (forsyclel). coraz więcej 
zieleni. Mimo niezbyt optymisty­
cznej prognozy — wszystkim Czy­
telnikom „Głosu" pogodnych, wio­
sennych Świąt życzy PROMYK

MODA

Dwuczęściowa suk-enka 
tj"pu „wyjściowych” odpowied­
nia na popołudniowe wizyty 
oraz do noszenia na ulicę w 
pierwsze ciepłe wiosenne dnie. 
Może być uszyta z grubego 
wytłaczanego jedwabiu albo z 
cienkiej wzorzystej wełenki. 
Jednobarwny okrągły kołnie­
rzyk jest spięty broszką. Na 
uszycie potrzeba 3.70 m ma­
teriału o szerokości 80 cm. 

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
ZNÓW BRUDNE BUTELKI

Przykro jest powracać do sprawy, którą uważało się już 
za definitywnie załatwioną. Tak w każdym razie należało 
wnosić z szeregu rozmów przeprowadzonych z Dyrekcją 
Nowohuckich Zakładów Mleczarskich w sprawie brudnych 
butelek, w których pracownicy huty otrzymują mleko, jest 
to hisloria sprzed przeszło półtora roku. I istotnie dłuższy 
czas nie było dalszych zażaleń. Aż do dnia 16 marca br.

W tym to bowiem dniu zgłosił się do naszej redakcji je­
den z pracowników W-28 —nazwisko znane nam — który 
został wydelegowany przez załogę tegoż wydziału w celu 
złoźen:a nowego zażalenia na Zakłady Mleczarskie. Dowo­
dem prawdziwości zarzutów był mocno nieapetyczny ekspo­
nat: brudna .wewnątrz butelka z mlekiem. Czarne smugi 
na wewnętrznej stronie szkła 
dz:ć zużytkowanie mleka.

Jak się dowiadujemy — nie 
Dla bliższej informacji należy 
mlekiem została wydana prac 
m. Wiele

był to odosobniony wypadek, 
podać, iż brudna bu elka z 
ownikowi W-28 w dniu 16 ub. 

słyszeliśmy i czytaliśmy na temat usprawnień w 
Zakładach Mleczarskich, zwłaszcza w związku z mycięm bu­
telek; myśleliśmy, iż ta ostatnia sprawa nigdy już do nas 
nie wróci. Okazuje się jednak, iż poprawa była tylko okre­
sowa. Prcsimy ponownie Dyrekcję Zakładów Mleczarskich 

o zwiększenie kontroli w dziale przygotowania butelek 
i wyciągnięc e konsekwencjiw stosunku do osób marnują­

cych tak potrzebne hutnikom mieko.
!k.

socjalno-usługowego w pierw­
szej połowie marca ukończo­
no budowę szkoły nr 332 w 
os. Bieńczyce H. Więc Dian 
na I kwartał został zrealizo­
wany. a nawet przekroczony.

Jakie są zamierzenia przed­
siębiorstwa na II kwartał 
bież, roku? W bm. przedsię­
biorstwo przekaźe do użytku 
mieszkańcom ' os. Bieńczyce 
G-2 pawilon handlowy nr 203, 
co choć częściowo rozładuje 
trudną sytuacją zaopatrzenio­
wą tego osiedla. W tym mie­
siącu planuje się również wy­
budowanie bl. nr 425/26 w 
Bieńczycach 1-1 (315 izb), a w 
maju, również w tym osiedlu 
bl. nr 423/24. Nasi budowni­
czowie dołożą starań, aby w 
maju ukończyć budowę pla­
nowanego na czerwiec bl. nr 
23 w os. Bieńczyce E (330 izb), 
ze względu na duży nawał 
robót na czerwiec bież. roku. 
Oprócz wspomnianego budyn­
ku plan przewiduje budowę 
bloku nr 13 w os. E (330 izb) 
i nr 105 A w os. G-l (341 Izb 
mieszkalnych). Ponadto z koń­
cem czerwca przekazana zo­
stanie szkoła nr 235 oraz 
przedszkole nr 242 w os. G-2.

Postęp rc.bót wskazuje na 
to, iż z realizacją planu na II 
kwartał również nie bedzie 
kłopotu. Tymbardziej, iż w 
związku z zakończeniem ob­
chodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, Święta 1 Maja i 
Dni Budowlanych 
PBM podejmuje szereg cen­
nych zobowiązań produkcyj­
nych. (bg)

załoga

W sklepach spożywczych
przed świętami

Kończy się ruch przedświą­
teczny, gospodynie poczyniły 
już prawie wszystkie zakupy, 
Święta tuż, tuż, a z nimi dwa 
dni wypoczynku w gronie 
najbliższych, rozrywki kultu­
ralne, wycieczki...

W ciągu ostatnich kilku dni, 
ekspedientki sklepów spo­
żywczych miały mnóstwo ro­
boty. Już teraz śmiało może­
my stwierdzić, iż w bież, o- 
kresie przedświątecznym zao­
patrzenie było zupełnie dobre, 
a w każdym razie znacznie 
lepsze, niż w latach ubie­
głych. Dotyczy to głównie o- 
woców cytrusowych, wędlin, 
artykułów nabiałowych i nie­
których towarów kolonial­
nych, z tych ostatnich sklepy 
zaopatrzone były zupełnie do­
brze w rodzynki, figi, śliwki 
suszone, nieco mniej było je­
dynie migdałów. Nikt nie mógł 
narzekać ra trudności z zaku­
pem cytryn czy pomarańczy.

Nie zabrakło również arty­
kułów nabiałowych, jaj we 
wszystkich gatunkach, serów, 
tv, arogów, mleka i napoi 
mlecznych. W sprzedaży dużo 
było drobiu (tylko niestety 
bardzo drogi). Do pieczenia 
ciast świątecznych w wystar­
czającej ilości było w sprze- 

rzeczywiście musiały obrzy-

W ZDK HIŁ odbył się ostatnio wieczorek zorganizowany w 145 
rocznicę wyzwolenia Grecji spod panowania tureckiego. Uroczy­
stość przygotował związek uchodźców politycznych z Grecji, Od­
dział Nowa Huta. Po części oficjalnej wystąpiły dzieci greckie 
zrzeszone w młodzieżowym zespole wokalnym Domu Kultury.

Foto: J. Brożek

Trwają przygotowania
do kolonii letnich

W bież, roku Wydział Oświaty 
Prezydium DRN organizuje kolo­
nie dla dzieci w Kamesznicy (pow. 
Żywiec) oraz w Sanoku. Ponadto 
planowane są obozy wędrowne w 
rejonie ziemi krakowskiej, a dla 
uczniów szkól średnich — na Zie­
miach Zachodnich 1 Północnych. 
Jak co roku organizowane będą 
wczasy w mieście dla dzieci, nie 
mogących wyjechać na kolonie 
letnie. Znajdą one pomieszczenie 
w szkole Nr 85 w os. Stalowym, 
w lipcu i sierpniu bież. roku.

Obecnie trwają prace przygoto­
wawcze w obiektach kolonijnych, 
ustalanie kadry itp. W maju, w 
nowohuckich szkołach przeprowa-

dąży olejków, proszków do 
pieczenia itp.

W tym roku sklepy lepiej ®ao 
pstrzone były w wędliny i to w 
różnych gatunkach: szynki, bale­
rony, różnego rodzaju kiełbasy. 
Pewne trudności były tylko w u- 
zyskaniu szynek puszkowych. 
Dość duży wybór mieliśmy kom­
potów, dżemów itp. Specjalnie na 
okres Świąt Dyrekcja MHD Art. 
Spoź. namówiła około 10 ton o- 
górków beczkowych z Terespola. 
Dość dotrre było również zaopa­
trzenie w warzywa. W większych 
ilościach nowohuckie sklepy o- 
trzymały różnego rodzaju wyroby 
cukiernicze, galanterię czekolado­
wą, pieczywo, strucle, babki, chal- 
ki. W sprzedaży jest również o- 
krągły Chleb świąteczny.

Nie zapomniano o dobrym 
zaopatrzeniu sklepów w napo­
je alkoholowe, dysponując 
pełnym asortymentem wódek 
gatunkowych oraz win grono­
wych i owocowych.

Szczególnie dobrze w okre­
sie przedświątecznym zaopa­
trzone były sklepy wielobran­
żowe „Delikatesy”, sklep nr 
112 przy Placu Centralnym, 
nr 134 w Centrum A oraz 
pawilon handlowy w 

Kolorowym. (bg
OS.

Dyżury sklepów
9 kwietnia (sobota) wszystkie 

sklepy spożywcze czynne będą do 
godz. 16, z wyjątkiem sklepów nr: 
115, 116, 123, 143 i 136 — czynnych 
do godz. 15. Sklepy monopolowe 
(nr 119, 132, 146 i 162) otwarte bę­
dą w godz. od 9 do 16, w tym sa­
mym czasie czynne będą sklepy 
cukiernicze nr 111, 128, 129, 138, 
151, 133, ciastkarnia „Bambo" i 
„Maleńka”.

9 bm. dyżury pełnić będą skle­
py spożywcze: nr 102 w os. Kolo­
rowym, 103 w os. Na Skarpie, nr 
110 w os. Hutniczym, 112 w 
Centrum C, 117 w os. Górali 
124 w os. Teatralnym, 152 w
Ogrodowym 166 w os. na Wzgó­
rzach Krzeslawickich 
katesy — Centrum C, 
piekarnicze: nr 118 w 
ce E i nr 120 w os.

nr
os.

oraz Deli- 
oraz sklepy 
os. Bieńczy- 
S portowym.

Placówki te czynne będą do godz. 
18.

9 kwietnia nie obowiązują o- 
graniczenia w sprzedaży i poda­
waniu napojów alkoholowych.

W niedzielę 10 bm. wszystkie 
sklepy będą nieczynne, natomiast 
w poniedziałek 11 kwietnia otwar­
te będą tylko sklepy prowadzące 
sprzedaż mleka, jak w każdą nie­
dzielę. (bg) 

dzona będzie kwalifikacja dzieci 
na kolonie.

Setki dzieci i młodzieży przybę­
dzie na wakacje do Nowej Huty. 
Będą one miały okazję wzięcia u- 
dzialu w obchodach 1000-lecia 
Państwa Polskiego na terenie 
dzielnicy zwiedzą kombinat, za­
bytki Krakowa itp. w szkole nr 
81 w os. Krakowiaków gościć bę­
dziemy około 300 dzieci z WZGS 
Bydgoszcz, w szkole nr 82 (os. 
Sportowe) — z WZGS Radom, a w 
szkole nr 83 w os. Willowym or­
ganizuje się kolonie dla dzieci z 
powiatów woj. krakowskiego.

Dyrekcja Poczt z Krakowa u- 
rządza w tym roku kolonie dla 
dzieci swych pracowników w szko­
le nr 92 w o«. Spółdzielczym, 
WZGS Kraków w szkole nr 98 w 
os. Na Wzgórzach, WZGS Warsza­
wa w szkole nr 99 w os. Na Sto­
ku. W szkole nr 190 w Bicńczy- 
cach E organizuje kolonie Wy­
dział Oświaty z Dąbrowy Tarnow­
skiej, a w szkole nr 192 przy ul. 
Bulwarowej — Wydział Oświaty z 
Sanoka.

Tak więc poraź pierwszy w tym 
roku gościć będziemy dzieci z Sa­
noka, Dąbrowy Tarnowskiej oraz 
kolonie zorganizowaną przez 
WZGS Warszawa, (bg)

áKBOHkS
DOM WCZASOWY 
W KROŚCIENKU

W bież, roku PPB HiL pla­
nuje rozpoczęcie prac przy bu­
dowie domu wczasowego w 
Krościenku; z którego w przy­
szłości korzystać będą mogli 
pracownicy przedsiębiorstwa 
oraz ich rodziny.

CORAZ WIĘCEJ HOTELI 
W BIEŃCZYCACH

PPB HiL buduje w os. Bień- 
czyce Nowe szereg hoteli pra­
cowniczych. Przekazano już 
do użytku 2 budynki dla 850 
osób, w maju planuje się u- 
kończenie budowy 3 kolej­
nych hoteli dla 600 osób każ­
dy. W bież, roku powstaną je­
szcze 2 tego rodzaju obiekty, 
tak, iż z końcem roku w 1 
hotelach pracowniczych PPB 
HiL w Bieńczycach zamieszka 
około 4000 osób.

Od 1 maja czynne będą
ogródki jordanowskie

Jak co roku, 1 maja nastąpi ot­
warcie ogródków jordanowskich 1 
placów gier i zabaw dla dzieci. W 
tym roku uruchomione zostaną 
czynne już w latach ubiegłych, 23 
ogródki jordanowskie, ponadto na 
1 maja planuje się otwarcie no­
wego zamkniętego placu zabaw w 
os. Wandy. Od 1 maja czynnych 
będzie ponadto 30 otwartych pla­
ców zabaw.

W związku ze zbliżającym się 
terminem otwarcia miejsc zabaw 
dla dzieci, apelujemy w imieniu 
Wydziału Oświaty Prcz. DRN do 
komitetów osiedlowych, mieszkań­
ców dzielnicy i zakładów opiekuń­
czych o pomoc przy konserwacji 
sprzętu, malowaniu Itp.

Początkowo ogródki Jordanow­
skie czynne będą codziennie w go­
dzinach od 8 do 20, przy czym Wy­
dział Oświaty zapewnia opiekę 
wychowawczą w godz. od 10 do ¡7. 
W pozostałych — dzieci będą się 
mogły bawić pod opieką rodziców 
lub przedstawicieli różnych orga­
nizacji społecznych.

CO W TYGODNIU
KINA

20.15 od 
rogacz-'

dozw. 
„Kar- 
USA,

bm.
12 do

prod. USA, dozw.

Mała sala od 7 do
15.00, 17.15 1 19.30)

ŚWIT godz. 15.45, 18.CO i 
3 do 13 bm. „Wspaniały 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 
18, od 14 do 17 bm. „Czerwona pu­
stynia” produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIT Mała Salą godz. 15, 17 i 19 
od 6 do 9 bm. „Przeminęło z wia­
trem” produkcji USA, dozw. od 
lat 14. od 10 do 13 bm. „Ballada 
huzarska" produkcji ZSRR, 
od lat 12, od 14 do 17 bm. 
mazynowy pirat" produkcji 
dozw. od lat 12.

ŚWIATOWID od 7 do 11 
(godz. 15.30, 18.00 i 20.30) od 
15 bm. (godz. 16.00 i 19.00) „Panien­
ka z okienka” panoramiczny film 
produkcji polskiej, dozw. od lat 12, 
od 16 do 18 bm. (Godz. 15.30, 18.00
I 20.30) „Helena Trojańska” pano­
ramiczny film 
od lat 14.

ŚWIATOWID
10 bm. (godz. 
„Nóż w wodzie” produkcji pol­
skiej, dozw. od lat 16, od 11 do 
14 bm. (godz. 15, 17 i 19) „Na tro­
pie policjantów” produkcji an­
gielskiej, dozw. od lat 16, od 15 do 
18 bm. (godz. 15.00, 17.15 1 19.30) 
„Szatan z siódmej klasy" produk­
cji polskiej, dozw. od lat 10.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 7 do 10 bm. „Czarny żwir" pro­
dukcji NRF, dozw. od lat 10, od
II do 13 bm. „Zakazane piosenki” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14. od 14 do 27 bm. „Śniegi w ża­
łobie” produkcji USA, dozw. od 
lat 12.

KOLOROWE od I do 11 bm. 
„Włoszki i miłość”, produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 10, od 12 do 
14 bm. „Życie nie jest łatwe” pro­
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16, 
od 15 do 17 bm. „Beata” produk­
cji polskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 9 do 11 bm. 
„Tysięczne okno” produkcji fran­
cuskiej, dozw. od lat 16, od 13 do 
14 bm. „Zdobywcy nieba” produk­
cji radzieckiej, dozw. od lat 12, 
od 16 do 17 bm. „Włoszki i miłość” 
produkcji włoskiej, dozw. od lat 16.

TEATR LUDOWY
9 bm. Teatr nieczynny, 10 bm. 

godz. 19.15 „Lekarz mimo woli”,
11 bm. godz. 11.00 „Klonowi Bra­
cia” (bajka), godz. 19.15 „Zamek”,
12 bm. teatr nieczynny, 13 bm. 
godz. 19.15 „Lekarz mimo woli”, 
14 bm. godz. 19.15 „Zamek”, 15 
bm. godz. 11.00 „Klonowi bracia”.
ZDK HIL UL. MAJAKOWSKIEGO !

12. IV. godz. 18.30 — kawiarnia — 
Wieczorowe Studium Estetyki — 
Wieczór muzyczny Krzysztofa Me­
yera pt. „Cudowny pięcioletni 
kompozytor W. A. Mozart, 14. III, 
godz. 18 w klubie ZBoWiD — stu­
dium kultury dla działaczy kultu­
ralno-oświatowych, 14. III. godz.
18.30 — z cyklu „Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego” wykład dr F. Ki- 
ryka pt. „Polska wobec Branden­
burgii i Prus w XVI do XVIII 
wieku", 15. IV. godz. 18.3» — im­
preza PTTK.

PROGRAM TELEWIZJI
OD 9 DO 15 BM.

SOBOTA
19.00 „Pułkownik Chabert” — 

film fab. prod. NRF, 16.00 Pro­
gram dnia, 16.05 Program tygo­
dnia, 16.35 11-ta lekcja języka ro­
syjskiego, 16.55 Wiadomości, 17.00 
„Dzień dobry niedzielo! — czyli 
— Liga Entuzjastów Wakacji”,
17.30 „Rysunkowe przygody”, 
18.00 Gawędy wilków morskich, 
18.15 Progr. filmowy, 18.40 „Dwie 
epoki" — reportaż, 19.05 „Wie­
czorne rozmowy”, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 MONITOR, 20.00 „Kon­
cert solistów”, 20.30 „Pułkownik 
Chabert” — film fab. prod. NRF, 
22.00 Dziennik TV, 22.15 Wiado-

Na 1 czerwca planuje się otwar­
cie nowego ogródka w os. Bień- 
czyce G-l oraz w os. Teatralnym. 
Niestety są pewne trudności w 
organizowaniu tego ostatniego o- 
biektu. Jeszcze raz zwracamy się 
z prośbą do komitetu tego osiedla, 
jego mieszkańców i PBM, jako 
zakładu opiekuńczego o dokoń­
czenie prac przy budowie ogród­
ka, tak aby najmłodsi mieszkań­
cy tego osiedla mogli się już tu­
taj bawić począwszy od swojego 
święta — Dnia Dziecka.

Ponadto na 22 lioca przewiduje 
się ukończenie budowy dwóch o- 
gródków Jordanowskich w Łęgu 1 
Zesławicach (os. Fabryczne). Tak 
więc do tego czasu Nowa Huta 
wzbogaciłaby się o 5 nowych o- 
gródków.

Trwają również prace w Parku 
Dziecięcym w os. Kolorowym. Na 
1 maja przewidziane tu Jest ot­
warcie basenu kąpielowego, po­
nadto przeprowadza się renowa­
cję zieleni, malowanie ławek, uzu­
pełnianie sprzętu 1 inne roboty 
związane z tą pora roku, (bg) 

mości sportowe, 22.25 „Barbara 
Radziwiłłówna” — lilm lab.-arch. 
prod. polskiej.

8.25 
częta 
prod. polskiej, 
wojna-’ — filrr

NIEDZIELA
Program dnia. 8.30 „Dziew- 
z Nowolipek” — film fab. 

’ ’ ' 10.05 „Indiańska
film z serii: „Bona-- 

za”, 10.55 „Koń, który mówi".
11.20 „Sopot 64. Sopot iS", 11.«
„Wielka, większa, największa" - 
film fab. prod. polskiej", 13.’5 
„Poczta dobre-] nadziel” — pro­
gram z cvklu: „Reportaż z pne-- 
tówki", 13.30 „Marzanioki” — n-j. 
dowisko regionalne. 14.00 „Zaku­
te łby” — film fab. z Flinem 1 
Flapem. 14.55 Teatrzyk dla Przed­
szkolaków: „Kłopoty z wodą",
15.35 „Łowcy diamentów” — » 
cyklu: „Ludzie i zdarzenia”, 1’.■■) 
Film TV prod. polskiej z cyklu: 
„Perły I dukaty”, 16.15 Spraw— 
zdanie sportowe. 17.45 .,Czwarta- 
do brydża" — adaptacja opowia­
dania Kornela Makuszyńskie—4.
18.20 „Portrety” — pt. „Pablo Ca- 
sals”, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzie-- 
nik TV, 20.00 Słownik wyrazów 
obcych. 20.20 „Rozrywkowy kon­
kurs miast" program pt. „Łotw 
na lekkiego zwierza” (z Warsza­
wy, Wrocławia, Szczecina. Pozna­
nia i Krakowa), 22.20 Niedziela 
sportowa, 22.45 „Awantura i 
dziecko” — film fab.

PONIEDZIAŁEK
8.35 Program dnia, 8.40 „Szeryf 

w spódnicy” — film fab. prod. 
USA, 10.15 „Jaśnie pan szofer”
— film fab.-arch. prod. polskiej,
11.35 Wiadomości, 11.45 „Honolu­
lu" — film z serii: „Geografia 
rozrywki”, 12.25 Kino Przygoda
— „Dziewczynka 1 echo" — film 
fab. prod. radź., 13.30 Z cyklu: 
„Piórkiem 1 węglem” — program 
pt. „Architektura i woda”, 13.50 
Kino Krótkich Filmów. 14.20 „P.’n 
Popper 1 jego pingwin" — dla 
dzieci. 15.40 „Tele-Echo”, l«.2O 
„Szlachetny Cowboy” — film 
prod. CSRS, 16.50 „Postacie Szek­
spira” — program baletowy, 17.25 
„Wielka gra", 
„Katarynka” — 
leslawa Prusa.

19.30 Dziennik TV. 20.00 „Wieczór 
ze szpakiem” — program rozryw­
kowy, 21.00 Wiadomości sporto­
we, 21.10 „Smarkula" — film fab.

18.20 Teatr TV: 
wg noweli Bo-
19.20 Dorfranoe,

iy, , .IVHJVíd lian
— pokaz mody, 20.45 „Jest 

fab. prod. 
„Na wiel- 

Dzlennlk

Kilda-
10.15

Przy-
10.45

WTOREK
19.90 „Jest taki chłopak" — film 

fab. prod. radź., 15.55 Rozmaitoś­
ci Krakowskie, 10.20 Politechnika 
TV — Kurs Przygotowawczy,
16.55 Wiadomości, 17.00 Dla dzie­
ci: Kino „Ptyś-' — „Czarodzie'- 
skie dary”, 17.25 „Drobna rzecz"
— wid. J. Domagalika, 17.55 In­
formator turystyczny. 18.05 „Bry­
za” — magazyn morski, 18.30 „9 
minut” — teleturniej, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Hiszpania 1931” — progr. doku­
mentalny, 20.15 „Moda nad Du­
najem" • r_ -
taki chłopak” — film 
radź., 22.30 Z cyklu: 
kim ekranie”, 23.00

ŚRODA
10.00 Film z serii: „Dr 

re”, 16.10 Program dnia. 
Politechnika TV — Kurs 
gotowawczy: Matematyka. 
PKF. 16.55 Wiadomości, 17.00 Dla 
dzieci „Biedronka” — film z se­
rii: „Przygody Błęktnego Ryce­
rzyka", 17.10 „Za kulisami pra­
cowni scenograficznej”, 17.50 Ty­
godnik wiejski, 18.15 „Arcydzieła 
muzyki prezentuje Leonard Bern­
stein", 18.45 Program Red. Hist. 
Wszechnica TV: „Ludzie i idee" z 
cyklu: „Konstytucja 3 Maja”,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.00 Przegląd Ekonomiczny, 20.15 
Film z serii: „Dr Kildare”, 21.05 
„Światowid” — magazyn spraw 
międzynarodowych, 21.30 Dziennik

CZWARTEK
10.55 Program dla szkól: Język 

Polski dla klas VIII—XI „Poezja”, 
15.45 Program dnia, 15.50 „Syn 
bladej twarzy” — film fab., 17.20 
Wiadomości, 17.25 Dla dzieci: „O 
telewizyjnym duszku” — film TV 
prod. CSRS, 17.30 „Klub pod 
Smokiem” — dla młodych wi­
dzów, 18.10 „Nie tylko dla pań"
— magazyn, 18.30 Informator han­
dlowy, 18.40 Przegląd muzyczny,
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.00 „Uwagi nie na czasie” (z Kra­
kowa). 20.30 Teatr Kobra: „Ocze­
kiwanie", 21.30 „Cżwarta zmia­
na",, 22.00 Dziennik TV.

ser." :

PIĄTEK
9.55 Program dla szkół: Zaję­

cia techniczne dla klas VII, 10.25 
„Powrót do Teksasu” — film fab. 
prod. USA dla młodzieży, 12.00 
Program dla klas II „Jak byś po­
stąpił’", 16.10 Program dnia, 16.15 
„Melodie tamtych lat” z 
„Wspomnienia ze strychu", 16.40 
Wiadomości, 16.45 „Egiocjanin” — 
film fab. prod. USA. 19.00 „Wie­
lokropek”. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV, 20.00 „O sercu" (z 
Krakowa), 20.15 Teatr TV: „Wa­
ga" — Wacława Bilińskiego. 21.35 
„10 minut recenzji". 21.45 Dzien­
nik TV, 21.55 „Miejsce kultury 
polskiej” (cz. II).
aaiiaoaai«vBiini4r:Ba«taaa:aii
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Wzro»łc ilość mie;sc w ośrodkach wypoczynkowych hufy

Przed sezonem...
'Ambitne zadania stawiają 

przed sobą organizatorzy wy­
poczynku po pracy dla załogi 
kombinatu. Zakładają, ze nie­
długo już uczestniczyć będzie 
w różnego rodzaju imprezach

Ośrodek wypoczynkowy HiL w Bartkowej

Przyjemnie jest oddychać świeżym powietrzem, przepojonym ży­
wicą w Puszczy Nierolomickiej.

Schronisko Oddziału PTTK Hit. w Sromowcach Niżnych.

Przejażdżka tratwami przełomem Dunajca zaliczana Jest do najwięk­
szych atrakcji wczasów w Pieninach.
•■■•■■■■■■■■••■■■■■■■■■■■■■■■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

KSIĄŻKI
Janusz Przymanowski — „Ze 101 

frontowyoh nocy” — Niezwykle 
ciekawe i dramatyczne wspomnie­
nia z przeżyć żołnierzy I i II Ar­
mii w czasie ostatniej wojny.

KiW, cena 2s zł.
Joseph Conrad — „Lord Jim” — 

Pozycja zaliczana do najlepszych 
dzieł tego wielkiego pisarza. Autor 
wyraża w niej swoje poglądy na 
sens tycia ludzkiego oraz na spra­
wy związane z moralnością czło­
wieka. Tłumaczyła A. Zagórska.

PIW, cena 20 zl.
Arkady Fiedler — „Ryby śpie­

wają w Ukajali” — Nowe wydanie 
książki, w której autor opisuje

Kącik filatelistyczny

Henryk Sienkiewicz
30 marca br. minęła pięć­

dziesiąta rocznica śmierci jed­
nego z największych polskich 
powieściopisarzy — Henryka 
Sienkiewicza. Z tej okazji 
Poczta Polska wydała pamiąt­
kowy znaczek z portrecikiem 
laureta nagrody Nobla. Zna­
czek jest koloru jasno-żół^go, 
jego warteść wynosi 60 gr.

Godna uwagi jest też oko­
licznościowa koperta ze stem­
plem z p'erwszego dnia obie­
gu. Przedstawia ona pałacyk 

o charakterza wypoczynkowo- 
turystycznym 100 tys- hutni­
ków i członków ich redzin, 
czyli prawie o 30 tys. więcej 
niż w minionym roku. Po­
ważnie wzrośnie również ilość

swoją wyprawę do Ameryki po­
łudniowej. Iskry, cena 22 zl.

„Metody matematyczne w eko­
nomice i planowaniu rolnictwa” — 
Praca zbiorowa zredagowana przez 
K. Reya i A. Wosia. Zawiera prace 
z zakresu metod ekometrycznych 
oraz pierwsze zwiadowcze prace z 
dziedziny cybernetyki ekonomicz­
nej.

PWRiL, cena 90 zł.
Z. S. Pietras — „Sprawiedliwy 

z Wrocławia” — Powieść history­
czna z okresu średniowiecza.

MON, cena 12 zł.
Anna Zawadzka — „Formy” — 

Książka uzyskała nagrodę na kon­
kursie literackim ogłoszonym z o- 
kazji 20 rocznicy wyzwolenia Dol­
nego Śląska.

Ossolineum, cena 16 zł.

w Oblęgorku — dar narodu 
dla autora najpoczytniejszych 
powieści historycznych.

(kp) 

miejsc w ośrodkach wypo­
czynkowych huty, które roz­
buduje się do takich rozmia­
rów, aby każdy z nich mógł 
przyjąć to czasie jednego tur­
nusu w okresie letnim 1000 
wczasowiczów. Oprócz ośrod­
ków wypoczynkowych w Bar­
tkowej nad Jeziorem Rożnow­
skim. w Sromowcach Niżnych 
i w Niepołomicach planuje się 
budowę nowoczesnego domu 
wypoi zynkowo-leczniczego w 
K-ynicy i dwóch nowych c- 
środkew w atrakcyjnych 
miejscowościach wypoczynko­
wo-kuracyjnych. O ile zrea­
lizowane zostaną plany, nasza 
huta jeszcze w tym roku 
wzbogaci się o nowy ośrodek 
campingowy, w malowniczo 
peln:. nej okolicy nad Jezio­
rem Rożnowskim w Zbyszy- 
cach.

Za kilka tygodni przekaza­
ny zostanie poważnie rozbu­
dowany i przystosowany do 
organizowania wczasów ro­
dzinnych ośrodek campingo­
wy, zlokalizowany na skraju 
puszczy nicpołomickiej. Do 
dyspozycji naszych hutników 
i członków ich rodzin, którzy 
s, ędzać będą urlop w tej pię­
knej i bl;sk-> położonej miej­
scowości wićaje się 20 dora- 
tr.w campingowych w tym 
10 dwupokoj-.r.t ych, kawiar­
nie, pawilon gcstronomiczny, 
htsen kąpi r iicy, l-odzik Ha 
dzieci i ogródki jordanowskie, 
/"¡ewiduje się t-riie większy 
niż w mii-o-.ym roku przy­
dział skierowań na wczaiy 
t'-iystyczn3 .- );• ajcznawczc i 
FWP.

• NOWOŚCI TECHNICZNE •
TELEWIZJA POZWALA 

ZAGLĄDAĆ DO ŚRODKA 
RUROCIĄGU

W W. Brytanii skonstruo­
wano najmniejszą kamerę te­
lewizyjną przeznaczoną do 
celów przemysłowych. Ma ona 
średnicę 5,4 cm i długość 71 
cm.

Skonstruowano ją specjal­
nie do badania rurociągów i 
systemu rur w rafineriach 
ropy naftowej, w elektrow­
niach i gazowniach. Dzięki 
małym wymiarom może cna 
„wędrować" rurami i pozwa­

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

BUŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. nieruchoma część 

silnika elektrycznego, 7. kraj w 
Afryce a- stolicą w Rabacie, 8. 
zakładnik wzięty jako rękojmia 
dotrzymania warunków umowy, 
9. mebel wyścielany, 10. przeci­
wieństwo wektora, 16. choroba za­
kaźna w dawnej mowie potocz­
nej. 17. pisarz francuski, autor 
dzieła „Świat rzeczywisty”, 18. 
kolejne miejsce na liście zwycię­
zców, 19. materiał izolacyjny, 
zwany kauczukiem rogowym, 25.

wśród lasów.
PIONOWO: 1. uczucie estetycz. 

ne, 2. zapora rzeczna, 3. wyspa 
przy zachodnim wybrzeżu Irlan­
dii, 4. jednostka objętości 1 wagi. 
5. wystająca caęść dachu. 6. for­
mula przysięgi, 10. coś z gardero­
by, przeważnie ca zimę. 11.

siąc lub film, 2. 
miasto powiatowe 
w woj. warszaw­
skim, 3. kasa w 
wyższej szkole, 4. 
wielocukier, wystę­
pujący w wątrobie 
l mięśniach, stano­
wiący zapasowy 
środek odżywczy 
dla organizmu, 5. 
trzecia funkcja po 
prezesie 1 sekreta­
rzu, 6. w zabobo­
nach człowiek za­
mieniony w wilka, 
7. jeden z „wielkiej 
czwórki” pisarzy a- 
meryńsklch, autor 
..Poletka Pana Bo­
ga”, 8. pocta-żoł- 
nlerz polski, autor 
zbioru wierszy „Z 

ziemi gościn­
nej do Polski”, 9.

cukierek ze 
stopionego cukru, 10. wstęp do 
opery, 21. kobieta zwalczająca re­
wolucję, 22. dziedzina techniki, e- 
limlnujrea udział człowieka z 
rrodukc'1 w tnbryce.

DOSRODKOWO: II. system re­
wolweru. 12. niemieckie imię mę. 
skie. 13. pr:<-rzad gimnastyczny 
do ćwiczenia zwisów, 14. zwierzę 
domowe. 15. powierzchnia stołu. 
16. strach rra wielkie. 17. produkt 
pszczeli, 13. sprawka czyiaś, 19. 
czynny wulkan na Sycylii, 20. 
rzecz zakazana, nietykalna.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 13

WYSUWA NK A
LUDZKOŚĆ KROCZY STALE 

NAPRZÓD, JEDNAK CZŁOWIEK 
POZOSTAJE TEN SAM.

BIAŁE KRZYŻÓWKI
I.

POZIOMO: 1. Ekran. 2. flora. 3. 
metan, 4. krowa. 5. potas, 6. szy.

124 radzieckie filmy 
fabularne w roku 1966

Dziewiętnaście wytwórni 
radzieckich wyprodukuje w 
tym roku 124 filmy fabularne, 
w tym 41 barwnych i 48 sze­
rokoekranowych. 10 filmów 
poświęconych będzie proble­
matyce rewolucji (w tym 3 
Leninowi), 17 — wojnie naro­
dowej, 39 filmów uwzględni 
tematykę współczesną a 23 
przeznaczone będą dia dzieci 
i młodzieży.

O sytuacji w filmie 
hiszpańskim

Nastroje opozycyjne w spo­
łeczeństwie hiszpańskim a w 
szczególności wśród inteligen­
cji sprawiają, że reżim fran- 
kistowski zmuszony jest czy­
nić ustępstwa. również w 
dziedzinie filmu. Ministerstwo 
Informacji powołało kilka lat 
temu komitet cenzury, w 
skład którego wszedł także re­
żyser Juan Antonio Bardem, 
znany ze swych krytycznych 
w stosunku do rzeczywistości 
hiszpańskich filmów. Postawa 
Bardema a także reżysera 
Luisa Berlangi przyczyniła się 
do uzyskania pewnej niezależ­
ności przez młode pokolenie 
filmowców. Twórcy ci nie 
przekraczają jednak „tabu”, 
ustanowionego przez reżim 
dla takich tematów, jak koś­
ciół, armia, wyższe sfery, oto­
czenie generalissimusa Franco.

Dzięki wysiłkom ambitnych 
twórców filmowych, od czasu 
do czasu pojawia się w Hisz­
panii jakaś odważna pozycja, 
filmy te jednak są rozpowsze­
chniane tylko w nielicznych 
kinach, a już w żadnym wy­
padku nie otrzymują wizy 
eksportowej.

la konserwującemu je perso­
nelowi zaglądać do ich wnę­
trza — w każde zagięcie i za­
łamanie.

PROJEKT SAMOLOTU 
lOOO-MIEJSCOWEGO

Amerykańska firma Dou­
glas przygotowuje projekt sa­
molotu odrzutowego na 1000 
pasażerów. Łączny ciężar te­
go giganta wyniesie 350 ton, 
a prędkość około 880 km/godz. 
Mimo wielkiego ciężaru będzie 
on mógł korzystać ze zwy­
kłych lotnisk.

dzwonka karciana, 12. mocny na­
pój spirytusowy sporządzony z 
ryżu lub soku palmowego, 13. 
gruby kij, 14. siedemdziesiąt o. 
siem procent powietrza, 15. ska­
leczenie, 19. odcinek drc-gi, 20. 
miasto w Tanganice, 21. prawie 
że, nieledwle, bez mała, 22. pry­
cza zbita z desek, 23. sąsiad Afga­
nistanu 1 Pakistanu, 24. ojciec w 
mowie pieszczotliwej.

WIRÓWKA
WIROWO: 1. mle-

Rozmaitości
Ingmar Bergman zrezygno­

wał ostatecznie ze stanowiska 
dyrektora Królewskiego Tea­
tru Dramatycznego w Sztok­
holmie, zamierzając poświęcić 
się głównie sztuce filmowej, 
która — jak powiedział — 
..stwarza większe możliwości 
dla jego artystycznych ambi­
cji”.

*
Amerykańskie stowarzysze­

nie antyrasistowskie — Natio­
nal Negro Fundation” — przy­
stąpiło do produkcji filmu 
„Wygnańcy”. Scenariusz opar­
ty jest na autentycznych wy­
darzeniach: 600 murzyńskich 
rodzin odbyło pieszy marsz z 
Południa do stanu Kansas w 
poszukiwaniu lepszych wa­
runków egzystencji i pozba­
wionej rasizmu atmosfery. Do 
udziału w filmie realizatorzy 
zaprosili znanych murzyńskich 
aktorów filmowych — Sidne­
va Poitier i śpiewaka Harry 
Bellafonte.

*
Sześćdziesięciolecie pisma 

„Variety” redakcja uczciła 
numerem jubileuszowym, w 
którym znajdujemy statysty­
kę dotyczącą najbardziej ka-

Amerykański reżyser Anatol Lit vak realizuje film pt. „Noe ge­
nerałów”. Część akcji rozgrywa się w okupowanej Warszawie, 
do której przyjechała ekipa rea lizatorska. Na zdjęciu — reż. 

Litvak na planie.

" " "1111
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ILOGOSZYFROGRAM
Do pionowych rządów górnej 

figury wpisać 10 wyrazów plęclo- 
llterowych c poniższych znacze­
niach. Drugie 1 czwarte litery 
tych słów przenieść do poszcze­
gólnych pól dolnej figury 1 w 
rzędach poziomych odczytać roz­
wiązanie, przysłowie ludowe 
Czarnego Lądu.

Znaczenie wyrazów: 1. treść
rozmowy lub pasmo włókien, 2. 

sowych filmów amerykańskich 
i najpopularniejszych (a rów­
nież najdroższych) aktorów. 
Na pierwszym miejscu długiej 
listy znalazł się popularny i u 
nas z wyświetlanych na pol­
skich ekranach westernów — 
John Wayne, którego 17 fil­
mów przyniosło zysk w kwo­
cie 113 min dolarów. Następ­
ne miejsca zajęli: Franek Sina­
tra, Gregor? Peck, Bing Cro- 
sby, Gary Grant, Dean Mar­
tin, William Ilolden, James 
Stewart, Marlon Brando. 
Wśród aktorek zwyciężyła 
zdecydowanie Elisabeth Tay­
lor, której 10 filmów przynio­
sło dochód w kwocie 52 min 
dolarów. Po pięknej Liz na li­
ście UDlasowały się następują­
ce gwiazdy: Doris Day, Ingrid 
Bergman, Shirley Mac Laine, 
Jean Simmons. Deborah Kerr, 
Lana Turner, Marilyn Monroe, 
Ava Gardner, Judy Garland
i Audrey Hepburn.

Warto dodać, że największe 
zyski osiągnięto z filmów Dis­
neya — 177 min dolarów. Tak 
to „na dolary” przelicza się za 
oceanem wartość produkcji 
filmowej. O ich rzeczywistych 
walorach artystycznych i ide­
owych — cicho...

uderzenie pulsu, 3. miejsce wojny 
opisanej przez Homera w Iliadzie,
4. aprobata lub jednomyślność.
5. jeden z boków statku, 6. mito­
logiczna siedziba bogów greckich, 
7. drega bita, 8. gorący napój, 
składający się z wody, araku, so­
ku cytrynowego, cukru 1 przy­
praw aromatycznych, 9. skutek 
jakiegoś działania, 10, duża łódź 
bez pokładu.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 15. 
IV. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko­
pertach „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BONOW 
KSIĄŻKOWYCH.

na. PIONOWO: A-sklerćZB, B. 
prototyp, C-karawna.

II.
POZIOMO: paka, Aral, Nana, 

agar, mady, atak. PIONOWO: 
Panama, Aragat. Kanada, Alaryk.

III.
POZIOMO: mazak, Amado, se- 

t r. et la. taran. PIONOWO: ma­
set. Ameta. zator, Adela. Koran.


